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Min. Bevin o polityce zagranicznej 
----------Wielkiej Brytanii----------

Porozumienie
miedzy Zachodem i Wschodem
gwarancją bezpieczeństwa

LONDYN (FA). Min. spraw zagr. 
Bevin wygłosił w Izbie Gmin w ra­
mach debaty nad brytyjską polityką 
zagraniczną przemówienie, w którym 
naświetlił zasadnicze cele brytyjskiej 
polityki zagranicznej oraz omówił za­
gadnienie utrwalenia pokoju.

Sprawa ugruntowania pokoju w' 
świacie jest dziś, o wiele trudniejsza 
— mówił Bevin — i bardziej skompli­
kowana. aniżeli po pierwszej wojnie.

Min. Bevin oświadczył, że zasadni­
czym celem polityki zagranicznej 
Wielkiej Brytanii jest zapewnienie 
skutecznego działania ONZ. Wszyst­
kie zagadnienia międzynarodowe po­
winny być traktowane w związku z 
tą nową organizacją, która czerpie 
swe siły z woli narodów. Bevin po­
wiedział, że utrwalenie pokoju jest 
trudniejsze obecnie, niż po pierwszej 
wojnie światowej. Oświadczył on. że

Kolejarze chińscy 
|| grożą strajkiem
NANKING (PAP-ms). Kolejarze 

chińscy zażądali podwyżki płac o 
8*». Na razie powstrzymali się od 
strajku, obawiając się, że przyczy­
ni się to do zmniejszenia dostaw 
ze Zw. Radzieckiego do Chin.

Obniżka cen 
w Jugosławii
BELGRAD (FA). Rząd jugosło­

wiański wydał zarządzenia odnośnie 
obniżki cen artykułów pierwszej po­
trzeby. Przede wszystkim obniżce 
ulegnie cena chleba, węgla i energii 
elektrycznej.

zgadza się całkowicie ze zdaniem lu­
dowego komisarza spraw zagr. ZSRR 
Litwinowa, iż pokój jest niepodzielny. 
Musi nastąpić powszechny,.niepodziel­
ny pokój, jeżeli nie ma być totalnej 
wojny. Bevin powiedział: Musimy 
osiągnąć .porozumienie między Zacho­
dem, który posiada wspólną kulturę 
i tradycje, a wielkimi obszarami sio-' 
wiańskimi. Wielkim 'zagadnieniem. | 
które staje przed nami, jest znalezie­
nie wspólnej płaszczyzny porozumie­
nia. Wymaga to cierpliwości, jednak 
wierzę, że porozumienie będzie osiąg­
nięte.

Minister zaznaczył, że bezpieczeń­
stwo nie powinno być narażone na 
szwank wskutek ograniczenia się przez 
każde poszczególne państwo ao 
kwestii własnego bezpieczeństwa.

Omawiając sytuację na Środkowym 
Wschodzie, Bevin oświadczył, że są­
dzi, iż zarówno Związek Radziecki, 
jak i Stany Zjedn. uznają, że utrzy­
manie pozycji Wielkiej Brytanii w tej 
części świata ma wielkie znaczenie 
<fla pokoju światowego. Nie ma za­
sadniczych różnic w kwestii Darda- 
łieli, a obecny, rząd brytyjski by; za­
wsze skłonny do rozpatrzenia sprawy

Dokończenie na stronie 2-ej.

Bewn

Sensacyjne zeznania Jo^la

Piętek, dnia 7 czerwca 1946 r.
Wydawca; SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA -ZBYW- 

Konta PKO .ZRYW" Nr VI—135 PKO J.K.P ' Nr VI—1«
Konto bieżące' Bank Związku Spółek Zarobkowych w Bydgoszczy

I Teheran - stolica intryg i sensacji politycznych

Wiochy za republiką
60 proc, ludności wypowiedziało się za zniesieniem

monarchii
RZYM (FA). Podział mandatów 

w nowym parlamencie' włoskim bę­
dzie następujący: chrześcijańscy de­
mokraci 200 mandatów, socjaliści 
120, komuniści 110, a wszystkie in­
ne ugrupowania polityczne 107.

O ile można się już zorientować, 
naród włoski w odbytym plebiscycie 
odrzucił monarchię, wypowiadając

się za republiką. Za republiką padło 
około 60 proc, głosów.

RZYM (PA). Wedle ostatnich o- 
bliczeń chrzecijańscy demokraci o- 
trzymali 7.600.000 głosów, socjaliści 
5.000.000, komuniści 4.150.000, libe­
rałowie narodowi 1.300.000, partia 
szarego człowieka 1.100.000 i prawi­
cowa partia republikańska 955.000 
głosów.
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Gdyby już wówczas nastąpił atak ze strony Anglii i Francji 
NORYMBERGA (FA). Jodl o-łych z obozu niemieckiego lotników 

świadczył w dalszym ciągu swoich brytyjskich, iż Hitlera nie obchodziła 
zeznań, że przygotowania do wojny strona prawna prowadzenia wojny, 
z Polską odbywały się rzekomo tak on sam „postanowił przeciwstawiać 
dalece bez jego Wiedzy, iż w okresie 
tych przygotowań planował wyciecz­
kę na morze śródziemne. O zamiarze 
zaatakowania Polski miał jakoby u- 
Słyszeć po raz pierwszy w dniu 19 
maja 1989 r, na zebraniu generalicji 
tt Hitlera.

Niemcy byłyby się jednak załama­
ły już w wrześniu 1939 r., gdyby już 
wówczas nastąpił atak ze strony An­
glii i Francji. Niemcy posiadały tyl­
ko 75 dywizji i to w większości ludzi 
jeszcze nie wyszkolonych. Zapasy 
żywności zaś wystarczyłyby zaledwie 
na 15 dni.

Mówiąc o wojnie ze Zw. Radziec­
kim, Jodl ujawnił m. in. ciekawy 
szczegół, że Hitler w swej zarozu­
miałości przewidywał możliwość ka­
pitulacji Leningradu i Moskwy i wy­
dał rozkaz, by takiej kapitulacji nie 
Przyjmować, lecz bombardować oba 
miasta, dopóki ludność nie ucieknie. 
Z kolei Jod) starał się wmówić w sąd. 
że bardzo szanował prawo międzyna­
rodowe Twierdził on, że jakkolwiek 
Stało się jasne po rozstrzelaniu zbieg-

Podział mandatów we Francji
Rokowania w sprawie utworzenia nowego rządu

PARYŻ (FA). Według ostatnich 
obliczeń podział mandatów w nowym 
francuskim zgromadzeniu konstytu­
cyjnym przedstawiać się będzie jak 
następuje: postępowi katolicy 166 
mandatów, komuniści 150, socjaliści 
125. Przywódcy partii podjęli już 
rokowania w sprawie utworzenia

nowego gabinetu.
Nowe zgromadzenie zbierze się, jak 

już donosiliśmy, 11 bm. pod przewod- 
piątwem najstarszego z deputowa­
nych, komunisty Marcela Cachin'a, 
redaktora „Humanite“. Na posiedze­
niu tym, premier Gouin zgłosi swoją 
dymisję.

się gwałceniu prawa międzynarodo­
wego przez Niemców". Utrzymuje 
więc, że nie wydawał rozkazu palenia 
miast i wsi, tytułem represji prze­
ciwko francuskiemu ruchowi pod­
ziemnemu, a nawet rzekomo rozka­
zywał dobrze traktować ludność. We­
dług Jodła, autorem projektu rozka­
zu linczowania lotników alianckich 
był Goebbels.

Belgia obniża ceny
BRUKSELA (ZAP). Rząd belgij­

ski wydał rozporządzenie, obniżając 
od 1 czerwca ceny wszystkich wyro­
bów, włącznie produktów żywnościo­
wych, o 10 procent. Ceny wyrobów 
włókienniczych i obuwia zostaną zni­
żone o 20 proc. Obniżce ulec mają 
również bilety jazdy na kolejach i 
tramwajach, opłaty za gaz i elek-

Gen. Franco podróżuje
w celu zdobycia sympatii w Hiszpanii

MADRYT (FA). Gen. Franco po­
wrócił z swej podróży po Andaluzji 
do Madrytu. Ogółem gen. Franco 
przemierzył w ' ostatnim miesiącu 
przeszło 3.000 mil, starając się w 14 
wygłoszonych przemówieniach pozy­
skać sympatie dla swego reżimu. Ko­
respondenci zagraniczni stwierdzają, 
że gen. Franco me sjjotkał się S. ser-

decznym przyjęciem w czasie swej 
podróży. Generał odwiedził Murcję, 
aby okazać współczucie tamtejszej 
ludności dotkniętej powodzią. W An­
daluzji zaś gen. przekonał się o wiel­
kich spustoszeniach jakie wyrządziła 
susza. Ponadto .gen. Franco odwiedził 
kopalnie asturyjskia,

tryczność i bilety do teatrów i kin. 
Celem tego zarządzenia jest obniże­
nie ogólnych kosztów utrzymania.

Uczeni angielscy w sprawie 
bomby atomowej

LONDYN (FA). Uczeni angielscy 
wydali specjalny manifest w sprawie 
energii atomowej, domagając się dla 
dobra ludzkości ujawnienia tajemni­
cy i ogłoszenia wyników dotychcza­
sowych badań.

0 traktat pokojowy 
!== z Austrią —1 

WASZYNGTON (PAP-ms). Na 
konferencji prasowej w Waszyng­
tonie min. Byrnes oświadczył, że 
złożył projekt traktatu pokojowe­
go z Austrią. Projekt ten rozpa­
trywany będzie na konferencji 4 
ministrów spraw zagranicznych w 
dniu la czerwca-

Duchowieństwo 
katolickie

w Niemczech
Baczni obserwatorzy żyda poli-

4 tycznego Niemiec powojennych za­
niepokojeni są dziwną rolą nie­
mieckiego duchowieństwa katolic- 

J kiego, które z każdym dniem wię- 
I cej odda je się na usługi swoich 
| wczorajszych prześladowców. Do­

chodzi już do tego, że przeciwko 
1 nadużywaniu kościoła i ambony 
i dla celów politycznych występują 

w Niemczech nawet partie anty­
faszystowskie, jak to ostatnio uczy­
niła konferencja partii liberalno- 
demokratycznej.

Kto zna historię katolicyzmu nio- 
Imieckiego, ten wie, że zawsze słu­

żył on więcej wojującemu imperia­
lizmowi niemieckiemu, niż szczyt­
nej idei chrześcijaństwa. Poli­
tyczna ekspozytura Kościoła kato- 

j|lickiego w Niemczech, tzw. Cen­
trum, gotowa była poprzeć każdą 
akcję wielkoniemiecką, każdą 
awanturę zmierzającą do zwiększe­
nia sił niemieckich kosztem in­
nych narodów. Zwłaszcza w sto­
sunku do Polski niemieccy kato­
licy nie krępowali się swoimi u- 
czuciami nienawiści. W czasach 
zaborczych duchowieństwo nie­
miecko - katolickie wypełniało 
pierwsze szeregi hakatystyezne, 
usuwając lub ograniczając, gdzie 
to tylko było możliwe, nabożeń­
stwa polskie. Na Śląsku głośne w 
czasie plebiscytowym były anty­
polskie zarządzenia księcia kar­
dynała Bertrama we Wrocławiu, 
odwołane pod naciskiem Watyka­
nu dopiero po interwencji Episko­
patu Polski u Papieża, Dobrze pa­
miętamy jeszcze nieprzebierające- 
go w środkach w zwalczaniu znie­
nawidzonej polskości ks. Ulitzki. 
Renegat ten w sukni kapłańskiej 
ma wielu Polaków na sumieniu i 
śmiało mógłby zasiąść na ławie 
oskarżonych obok niejednego prze­
stępcy hitlerowskiego. Taki poseł 
do Reichstagu z Nadrenii, ks. pra­
łat Kaas, był jednym z czołowych 
zwolenników rewanżu niemieckie­
go po pierwszej wojnie świato­
wej. Cała plejada mniejszych nie­
mieckich sług Bożych wysługiwa­
ła się niemniej gorliwie niemiec­
kiemu imperializmowi.

W pierwszym okresie rządów 
Hitlera duchowieństwo niemiecko- 
katolickie co prawda toczyło ostrą 
walkę z ustrojem narodowo-socja- 
listycznym, gdy jednak Hitler zła­
godził swoje metody antykościelne, 
rychło znalazł w jego szeregach 
zwolenników nie tylko wśród niż­
szego duchowieństwa, ale nawet 
wśród episkopatu. Głośne były 
swego czasu pochwalne pod adre­
sem hitleryzmu wystąpienia bisku­
pa Osnabrugii, znane powszechnie 
sympatie dla narodowego socjali­
zmu biskupa limburskiego.

Gdy tylko runął w Niemczech 
narodowy socjalizm, episkopat 
niemiecko-katolicki przystąpił do 
akcji mającej na celu odrodzenie 
polityczne narodu niemieckiego. 
Już w pierwszą niedzielę po wkro­
czeniu wojsk amerykańskich do 
Austrii, biskup diecezji górno- 
austriackiej w Linzu w liście pa­
sterskim wezwał wiernych do 
..usilnej pracy nad tym aby dobre 
imię niemieckie odzyskało w świę­
cie swój dawny blask". Głośny 
stał się ostatnio list pasterski bi­
skupa diecezji górnoreńsklej. A 1 
taka świetlana postać wśród pur­
puratów kościelnych w Niemczech, 
jak kardynał Faulhaber w Mona­
chium, po powrocie z Watykanu, 
dokąd schronił się przed swoimi 
brunatnymi prześladowcami, pak-
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tuje z hitlerowcami, nazywając ich 
-zbłąkanymi owieczkami" i uwa­
żając za pożądanych sojuszników 
w walce z znienawidzoną lewicą.

Jest pewne, że duchowieństwo 
katolickie w Niemczech wkroczyło 
na złą drogę, że zeszło na manowce 
i zaprzepaszcza szczytne ideały 
chrześcijańskie. Służy idei pan- 
germańskiej, której droga reali­
zacji sprzeczna jest całkowicie z 
etyką chrześcijańską i w najwyż­
szym stopniu zabójcza dla ludz­
kości.

Stwierdzając iakty powyższe 
pragniemy jeszcze dodać, że takim 
duchowieństwo katolickie w Niem 
czech było zawsze — czy to w cza­
sach krzyżackich, czy w erze Wil­
helma, czy w okresie weimarskim, 
czy też za rządów Hitlera, i takim 
jest i dziś w tzw. „demokratycz­
nych" Niemczech. To musimy 
wziąć pod uwagę i o tym pamiętać. 
Łudziłby się ten, kto by sądził, że 
na katolicyzmie niemieckim moż­
na budować pokojowe Niemcy.

Wykrycie nowej organizacji 
hitlerowskiej

BERLIN (FA). Policja wykryła 
w angielskiej strefie okupacyjnej no­
wą tajną organizację hitlerowską. 
Aresztowano dotychczas 35 przywód­
ców, rekrutujących się z szeregów 
b. „Hitler-Jugend".

Argentyna chce współ­
pracować ze Z w. Radzieckim

BUENOS AIRES (FA). Nowy 
prezydent Argentyny wypowiedział 
się Za współpracą ze Związkiem Ra­
dzieckim i oświadczył, iż Argentyna 
pragnie wznowienia z państwem tym 
stosunków dyplomatycznych.

Poseł bułgarski w Krakowie
KRAKÓW (PAP-ms). W Krako­

wie bawił poseł bułgarski Tagaroff 
z członkami poselstwa. Goście obecni 
byli na odczycie próf. U. J. dra Gra­
bowskiego o martyrologii narodu 
bułgarskiego w ciągu wieków. Po 
odczycie' poseł Tagaroff podziękował 
władzom i społeczeństwu t krakow­
skiemu za serdeczne przyjęcie.

Odbudowa szkolnictwa
SZCZECIN (PAP-ms). Na tere­

nie woj. szczecińskiego systema­
tycznie odbudowuje się szkolnic­
two. Mamy już 499 szkół po­
wszechnych do których uczęszcza 
około 85.000 dzieci. W 25 szkołach 
średnich pobiera naukę 2698 ucz­
niów. Poza tym uruchomiono 11 
szkół pedagogicznych i 133 kursy, 
dla dorosłych oraz 11 kursów re- 
polonizacyjnych. Projektuje się 
otwarcie dalszych szkół powszech­
nych, średnich i szkół zawodowych.

Lokomotywy dla Polski
GDYNIA (jm). Norweski statek 

„Balmor”, który przychodzi w tych 
dniach do Gdyni przywiezie na 
swoim pokładzie transport lokomotyw 
dla Polski. Statek ten ma specjalne 
urządzenia do przewożenia lokomo­
tyw, jak również własny kran do 
wyładunku.

Depesza komnesuTow.PrzyiażniPolsko-Radzieckiej^gg^gg^^^^
do Generalissimusa Stalinak

gracji Z w. Zydow Polskich — dr Ten. 
pioną pomoc dla naszego naródu/nenbauma.
w najcięższych chwilach. ja/ 'T* ermin wyborów samorządowych

Uczestnicy Kongresu postana-^ _/ w angieisj{iej strefie okupacyj- I 
wiają ze wszystkich sił dążyć do/nej jjiemiec, ustalony został na 15-go 
pogłębienia i utrwalenia wśród ęa-gwrzegnja 
łego narodu polskiego idei brater-g < -Wl
stwa i czynnej współpracy wolnej,arry Belgradzie ogłoszono, że proces 
suwerennej Polski z wolnymi na-^FR gen. Michajlowicza rozpocznie 
rodami Związku Radzieckiego dlaSsię dnia 10 czerwca br. 
wzmocnienia pokoju i demokraęji.g . ,------------------ \_________________ twarcie nowego parlamentu ja- 

pońskiego, ustalone pierwotnie 
nienwni /na dzieA 10 brn’ M względów tech- UwIUbIKIu fslaUWIll /nicznych, przesunięto na dzień 20-go 

1----- niemieckie) br'„ 1
/ ą t astępca Stettimusa na stanowi-

BERLIN (ZAP). Niemieccy języ-^2\ sk0 delegata Stan. Zjedn. w Ra- 
najprawdopo- 
zostanie min.

WARSZAWA (a). Pierwszy O- 
gólny Kongres Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej wystoso­
wał do Generalissimusa Stalina 
następującą depeszę:

,,Pierwszy Kongres Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
obradujący w zburzonej przez nie­
mieckich barbarzyńców stolicy 
kraju Warszawie, w dniach 1—3 
czerwca 1946 r., wyrażając niezłom­
ną wolę całego narodu polskiego, 
mas pracujących i inteligencji, 
umocnienia i utrwalenia przyjaźni 
narodu polskiego z narodami ZSRR 
w głębokim, przeświadczeniu, że 
mur fałszów, budowany przez wro­
gów wolności ludów, na przestrze­
ni lat 1918—1939, a zniekształca­
jący celowo prawdę stosunków ra­
dziecko-polskich rozbity został i że 
wspólne tradycje zmagań z cara­
tem i wspólne zwycięskie boje o 
wolność z niemieckim faszyzmem 
na zawsze wyznaczyły nam jedną 
drogę w obronie wolności i demo­
kracji, przesyła Panu, Panie Gene­
ralissimusie, wyrazy gorącej i ser­
decznej wdzięczności, za okazywa­
ną przez narody radzieckie i przez 
Pana osobiście, stałą i niezastą-

Samoloty i gazy 
dla Hiszpanii

WASZYNGTON (FA)? Podkomi­
sja Rady Bezpieczeństwa dla spraw 
Hiszpanii ujawniła, że tuż przed ka­
pitulacją, Niemcy przemycili jeszcze 
do Hiszpanii większe ilości samolo­
tów i gazów bojowych.

Program Święta Ludowego 
w Warszawie 
du. Po tym odbędzie się przemarsz 
delegacyj przed-trybuną. W godzi­
nach popołudniowych odbędą się za­
bawy ludowe w parkach przy udzia­
le orkiestr i chórów. Dochód ze zbiór­
ki przeprowadzonej na ulicach mia­
sta przeznaczony będzie na opiekę 
nad dzieckiem.

WARSZAWA (PAP-ms). Święto 
Ludowe w dn. 9 czerwca odbędzie 
się w woj, warszawskim pod hasłem 
jedności chłopskiej i sojuszu chłop- 
sko-róbotniczego. Uroczystości roz. 
poczną się na Placu Wolności Mszą 
połową, pó czym nastąpi złożenie 
wieńców na grobie Nieznanego żoł­
nierza. Następnie wygłoszą przemó­
wienia przedstawiciele KRN i Rzą-

BERLIN (ZAP). Niemieccy języ-^\^ 
koznawcy opracowali projekt zmiany^z{e Bezpieczeństwa,- 
pisowni niemieckiej. Według tegc^dobniej mianowany 
projektu nie będzie się pisało rze-/AcheS0I1 
czowników dużymi literami z wyjąty 
kiem imion własnych. Dźwięk „f“/ J Z >n. Byrnes oświadczył w wywia- 
będzie się zawsze pisało przez ,,f“,/^'-^ dzie prasowym, że 13 czerwca 
tak że litera „v“ zginie z pisowni/'vyjedzie z Waszyngtonu do Paryża, 
Bezdźwięczne „h“ również przestą-’/na konferencję min. spraw zagr. wy. 
nie istnieć. ^znaczoną na 15 bm. Byrnes zaprze.

Jeżył pogłoskom, jakoby konferencja
Z międzynarodowej /taulec miała Ożenki, 

konferencji dziennikarskiej/
KOPENHAGA (PAP). W ponie-| , 

działek rozpoczęły się obrady między-^ } 
narodowego kongresu dziennikarzylbałkansklch’ Dotychczas w żadnej ze 
na zamku Christiansborg w Kopen-|*raw n,e porozumienia,
hadze. Przewodniczącym kongresu/- Za posiedzeniu zastepców min. • 
na który przybyli przedstawiciele 20/2 \ spraw zagr uzgodnion0( że w 
państw, jednogłośnie obrano delega-*;Bu}garii , na Węgrzech nastąpi 
ta brytyjskiego A. Kenyona. Głów-/Ograniczenje gj{ lotniczych, 
nym zadaniem kongresu jest rozwią-J 
zanie dawnej „Federation Internatio-/ K f iędzynarodowy urząd pracy-” 
nal des Journalistes" oraz wojennej^'-* zwołuje konferencję 40 
„International Federation of Journa-gpaństw. Na konferencji rozpa- 
listes of Allied Couptries". ^trzone będą warunki pracy we 

^wszystkich krajach na świecie.n!7ionniVrtY,7annlcnV/r)odać należy, iż będzie to pierw- 
dJtikulllllILUl L,vJJUIOw j ^sza tego rodzaju konferencja.

w Bslcjrcdzi^n? *ie™zech - .7 ---otwarto szkołę dla złotników,- 
BELGRAD (FA). Dziennikarzeźrytowników i rzeźbiarzy w sreb- 

polscy, którzy zwiedzili Krainę Ju-arze. Szkoła ta miała przed wojną 
lijską dla naocznego przekonania siężjsławę światową i ściągała uczniów 
o stosunkach tam panujących, powró-/z całej Europy. Niemcy1 chcą jej 
ciii do Belgradu.-------------------------- ^świetność odbudować.

astępcy min. spraw zagr. deba­
tują nad sprawą żeglugi na Du-

Węgrzy tranzytem
przez Polskę ze SzwecjiOfiary trzęsienia ziemi 

w Turcji
LONDYN (PAP). Jak donosi z 

Ankary agencja Reutera, liczba za­
bitych podczas ostatniego trzęsienia 
ziemi we wschodniej Anatolii wynosi 
400, podczas gdy 100 osób odniosło 
rany.

Zlot- - - - - - - - - - - n
młodzieży polskiej

BRUKSELA (PAP). W Liege od­
był się zlot młodzieży polskiej, na 
którym była niemal cała kolonia pol­
ska. W obecności polskiego charge d‘ 
affaires Bartola, płk Naszkowskiego, 
posła Andrzejewskiego i przedstawi­
ciela władz i społeczeństwa belgij­
skiego złożono wieniec na grobie Po­
laków, członków belgijskiego ruchu 
oporu.

GDYNIA (jm). Ze Szwecji ma 
przybyć do Gdańka względnie Gdy­
ni transport około 600 repariantów, 
obywateli węgierskich. Będą posia­
dali bagaż ręczny około 50 kg na o- 
so-bę oraz kilka rowerów na cały 
transport. Wspomniani reparianci u- 
dadzą się tranzytem przez terytorium 
Polski do Węgier- Transport pójdzie 
przez Bydgoszcz—Wrocław do stacji 
granicznej Międzylesie, skąd będą 
mogli wyruszyć w dalszą drogę po­
ciągami wracającymi z Polski przez 
Węgry do Jugosławii. Węgrom bę­
dzie towarzyszył konwojent w osobie 
zast. kier. PUR-u .Gdynia—-Port, który 
ma za zadanie czuwać nad sprawno­
ścią transportu, a w szczególności nad 
zaopatrzeniem repatriantów w cieple 
pożywienie. Do obowiązków konwo­
jenta będzie należało także zaopatrze­
nie transportu w suchy prowiant' na

wypadek, gdyby zaaprowizowanie 
przez władze szwedzkie było nie wy­
starczające na skutek przedłużenia 
się czasu podróży.

Pierwszy po wojnie 
statek irlandzki w Gdyni
GDYNIA (jm). W dniu 3 bm. zawi­

nął do portu gdyńskiego po raz 
pierwszy po wojnie irlandzki statek 
„Irish Beeck", który należy do Ir­
landzkiego Tow. Okr. Został on za- 
frachtowany przez Finlandię dla prze­
wożenia węgla z Polski i przydzielo­
ny firmie maklerskiej „Nawigator’’, 
która go przyjmowała- Statek zabiera 
około 2.500 t węgla i 200 t bunkru.

Min. Bevin o polityce zagr
Wielkiej Brytanii

Droga wzajemnych ustępstw 

współpraca sprzymierzonych 
osierga coraz pomyślniejsze wyniki

BERLIN (ZAP). Starania amery­
kańskie, ażeby życie gospodarcze 
Niemiec oprzeć na zasadzie współ­
pracy wszystkich władz okupacyjnych 
i na wymianie towarowej, która mia­
łaby być podbudową ujednolicenia 
życia gospodarczego całych Niemiec, 
zostały uwieńczone pomyślnym wy­
nikłem. ,

Postanowiono otworzyć w amery­
kańskim sektorze Berlina stałą wy- 

• stawę próbek wytworów przemysło­
wych strefy amerykańskiej. Wysta­
wa ta ma ożywić wymianę towarową 
między strefą amerykańską i sowiec­
ką. Inicjatywa ta spotkała się z życz­
liwą oceną sowieckich władz okupa­
cyjnych. Dalszym wyrazem ożywienia 
współpracy gospodarczej amerykań- 
sko-sowieckiej jest umowa, w której 
uzgodniono wymianę filmów, tak aby 
filmy sowieckie mogły być wyświet­
lane w strefie amerykańskiej.

Są to oznaki pomyślne dla współ­
pracy sprzymierzonych. Coraz więcej 
zagadnień, które bywały podwodem 
nieporozumień, zostają załatwione w 
drodze wzajemnych ustępstw. I tak 
BtHtanawiaMk » od 15 czerwca wy-

miana ludności między strefą sowiec­
ką i strefą amerykańską będzie o- 
graniczona do zamkniętych transpor­
tów, co do których musi nastąpić zgo­
da obydwu stron. Ograniczenie to zo­
stało wprowadzone na życzenie władz 
sowieckich. Dotychczas bowiem wy­
miana była nierównomierna. Więcej 
ludności niemieckiej do strefy so­
wieckiej przybywało niż wyjeżdżało 
do strefy amerykańskiej.

Obserwatorzy berlińscy odnoszą 
wrażenie, że współpraca sowiecko- 
amerykańska zyskała na „życzliwej 
atmosferze".

Holownik — dar UNRRA 
dla Polski

GDYNIA (jm). W dniu 6 bm. wszedł 
do portu gdyńskiego holownik „Ro­
berto Gonsales", przysłany przez A- 
merykanów z niemieckiej strefy oku­
pacyjnej jako dar UNRRA dla Polski. 
Jest to piękny statek, który zostanie 
użyty do pracy w porcie' gdyńskim. 
Holownik przyprowadził równocze­
śnie trzy kutry rybackie, które zo­
stały przekazane Gł. Urzędowi Ry­
backiemu.

Obrazki z Nowego Jorku
NOWY JORK (FA). Na skutek 

ostatnich ograniczeń oszczędnościo­
wych na rzecz krajów zagrożonych 
głodem, w Nowym Jorku i innych 
większych miastach amerykańskich, 
widzi się obrazki, jakie nie widziano 
nawet w latach wojny. Długie szere­
gi ludzi czekają przed sklepami za 
chlebem, masłem i innymi ^artykuła- 
mi żywnościowymi.

Dokończenie ze strony 1-ej.
rewizji układu w Montreux. Wielka 
Brytania nie żąda dla siebie żadnych 
przywilejów, a pragnie jedynie swo­
body żec/lugi i handlu światowego.

Jeśli chodzi o zagadnienie Dunaju, 
to min. Bevin podkreślił, że Wielka 
Brytania pragnie wejść w skład mię­
dzynarodowej organizacji, której za­
daniem będzie utrzymanie wolności 
żeglugi na rzekach . międzynarodo­
wych.

W sprawie granicy wlosko-jugosło- 
wiańskiej min. Bevin oświadczył, że 
zalecenie przedstawicieli ZSRR, doma­
gające się przekazania spornego tery­
torium Jugosławii, są sprzeczne z 
przyjętą w Londynie zasadą, iż grani­
ca będzie się opierać na 'podstawie 
etnograficznej. Wyraził on nadzieję, 
że. rozmowy ministrów spraw zagra­
nicznych które odbędą się wkrótce 
w Paryżu, będą uwieńczone 
sprawie powodzeniem.

Omawiając sprawę Austrii, 
oznajmił, że gdyby zawarto 
traktat pokojowy, to państwa naddu- 
najskie mogłyby rozpocząć normalne 
życie. '

Bevin oświadczył, że Wielka Bryla- 
nia nie pozwoli swoim przedstawicie­
lom na jakąkolwiek akcję, utrudnia­
jącą poprawne stosunki między Związ­
kiem Radzieckim a krajami Wschod­
niej Europy. Ale pod tym względem 
Wielka Brytania żąda wzajemności.

Z kolei minister nawiązał do ame­
rykańskiego projektu zawarcia 25- 
letniego układu, który by zapewnił 
rozbrojenie Niemiec, i oświadczy), że

w tej

Beviji 
teraz

nieprzyjęcie' tego projektu przez 
przedstawiciela Związku Radzieckiego 
napełnia go głębokim żalem. Bevin 
zaznaczył, że zwraca się z apelem do 
Stanów Zjedn., by nie zrażały się od- 
mową Związku Radzieckiego, i wyra-, 
ził przekonanie, że powinno dojść w 
tej sprawie do porozumienia. Mówiąc 
w dalszym ciągu o zagadnieniach dot. 
Niemiec. Bevin opowiedział się za 
oddaniem Zagłębia Saary Francuzom, 
ale dodał, iż problem niemiecki powi­
nien być przed tym rozwiązany jako 
całość. Problem ten musi być rozwią­
zany, gdyż Wielka Brytania nie może 
wydawać 80 mil. funtów rocznie na 
subwencjonowanie Niemiec.

Mówiąc o projekcie konferencji 
pokojowej 21 państw, Bevin zazna­
czył, 'że trzeba uregulować stosunki 
z byłymi krajami nieprzyjacielskimi, 
gdyż obecna sytuacja nie mope trwać 
dłużej. Wielka Brytania zamierza 
uczynić jeszcze jeden wysiłek i min. 
Bevin, sądzi, że uda się osiągnąć po­
rozumienie w czasie zbliżającej sił 
'konferencji ministrów spraw zagr. w 
Paryżu.

Min. Bevin zakończył swoje prze* 
mówienie, podkreślając, że Europa- 
może odżyć i że bezpieczeństwo może 
być zapewnione. „Nie robię obietnicy 
powodzenia następnej konferencji — 
oświadczył Bevin — ale rząd brytyj­
ski uczyni wszystko, co leży w jego 
mocy, aby w interesie całego świata 
doprowadzić do porozumienia’’.

W dalszym ciągu dyskusji nad po­
lityką zagraniczną Wielkiej Brytanii 
głos zabrał premier Attlee oraz przy- 
wódca opozycji Wiftston Churchill.

że jesteś umieszczony na liście uprawnionych dooiopowanla
Jeśli nie, sprawdź wOBWODOWEJ KOMISJI GŁOSOWANIA LUDOWEGO adresy rozplakatowane)

Do 9 czerwca codziennie przez 5 godzin są wyłożone w lokalach Komisji Obwodowych spisy uprawnionych do głosowania. Idź 
i sprawdź, czy jesteś zamieszczony w spisie. Sprawdź przy okazji, czy spisem są objęci twoi sąsiedzi. ~albo też. czy w spisie nie zo­
stały zamieszczone osoby, które nie mieszkają w obwodzie. Jeżeli stwierdzisz, że zostałeś pominięty, albo też, że do spisu została 
wciągnięta osoba nieuprawniona do głosowania, wniesiesz na miejscu reklamację. Obwodowa Kom. załatwia reklamacje niezwłocznie.
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Ostrów Lednicki — ongiś bardzo ważny ośrodek polityczny

Czy najdawniejsza stolica
W zapisce tzw. Geografa ■ Bawars­

kiego, mającej pochodzić z IX w. po 
Chr. oprócz niektórych nazw plemion 
polskich, jak np. Opolan, znajdujemy 
również wymienionych Lendizi z 98 
grodami. Niezwykle cenne, uwagi po­
świecił im przed 12 laty prof. Franci­
szek Bujak, który w pięknym szkicu 
pod nagłówkiem: „Dwa ustępy z ge­
ografii historycznej Polski”, zamie­
szczonym w Księdze Pamiątkowej ku 
czci prof. Romera, przeprowadza pró­
bę wytłumaczenia tej nazwy, jako 
określenia Polan. Nazwa Ledziców 
jest synonimem Polan. W związku z, 
tym równaniem narzucał sic prof. ■ Bu­
jakowi dalszy wniosek, że najstar­
szymi ośrodkami politycznymi Polan 
był Ląd nad Wartą, a później Ostrów 
Lednicki. Hipoteza tu naszkicowana 
należy do najciekawszych w naszej 
historiografii, gdyż usiłuje przesunąć 
czasy historyczne do IX w. Wiem, że 
obecnie 'kilku wybitnych naszych hi­
storyków rozpracowuje to zagadnie­
nie i niektórzy z nich zdają sic przy­
znawać słuszność koncepcji prof. Bu­
jaka.

W niniejszym artykule pragnę na­
szkicować osiągnięcia archeologiczne 
w tej kwestii. Ograniczę się tylko do 
Ostrowia Lednickiego, położonego na 
wyspie jeziora Lednicy, oddalonego 
od Gniezna o kilkanaście kilometrów. 
Na Większej spośród 2 wysp wśród 
wałów, ziemnych grodziska znajdują 
się ruiny jednego z najstarszych ko­
ściołów polskich, słynnej rotundy oraz 
ruiny bezpośrednio z nią połączonej 
prostokątnej budowli. Starożytne te 
ruiny od połowy XIX wieku żywo 
zaczęły interesować naszych arche­
ologów, którzy w tym czasie przepro­
wadzali tu pierwsze prace badawcze. 
Oczywiście niewydoskonalone ówcze­
sne metody badawcze nie przyniosły 
większych wyników, a jedynie po­
zwoliły trafnie datować czas powsta­
nia rotundy na X lub XI wiek. Pla. 
no-we badania odbywały się — jak 
wiemy — od 1932—1935 t. i prowa­
dzili je profesorowie Uniw. Pozn. 
Wrzosek i Zakrzewski. Badania ich 
doprowadziły do odkrycia wokół ko- 
ścioła-rotundy dużego cmentarzyska, 
pochodzącego z X—XII i XIV w.. 
Przy szkieletach znaleziono wiele cie­
kawych i cennych przedmiotów ozdob- 
nvch i użytkowych. Niektóre z gro­
bów znajdowały' się powyżej podwa­
lin domów, inne zaś spoczywały na 
warstwie czerwonego -wapna, iden­
tycznego do używanego przy budo­
wie rotundy. Widocznie więc ta zba­
dana część cmentarza założona zo­
stała na miejscu dawniejszej osady, 
a współcześnie z powstaniem rotun­
dy. Badania te nie doprowadziły do 
odkrycia ani jednego grobu ciałopal­
nego, tak, że z niedowierzaniem na­
leży przyjąć dawniejszą wiadomość 
Węsietskiego o znalezieniu wśród 
gruzów urn z popiołami. O ile naczy­
nia te znaleziono w samej ruinie, to 
może spełniały one funkcję głośni­
ków, znanych dobrze na Rusi, a do 
ostatnich lat zachowanych, np. w cer-

Polski
kwi na Kołoży w Grodnie. O ile pra. 
ce antropologa prof. Wrzoska. kon­
centrowały się głównie około zbada­
nia cmentarzyska, to prof. Zakrzew­
ski. zajmował się, jak się zdaje, rów­
nież badaniem konstrukcji powstania 
grodu. Niestety po badaniach jego 
nie posiadamy żadnego. śladu, poza 
mało mówiącym komunikatem i no­
tatką, że odkryto wał ciekawej kon­
strukcji. 1 Wszystkie notaty z tych 
prac w czasie wojny przepadły, a w 
każdym razie znalazły się w rękach 
współpracowniczki prof, Zakrzewskie­
go, p. Cichoszewskiej, której losy

obecne są nieznane.
W 1944 r. z polecenia Muzeum Pre­

historycznego w Poznaniu prowadził 
tu prace badawcze Niemiec'Mazanek. 
Niestety również i z tych prac .nie 
posiadamy notat, a zachowały się 
jedynie rysunki i część plonu wyko­
palisk. Plon tych badań budzi naj­
wyższą ciekawość naukową. Doko­
nany przez niego przekop przez ca­
łą długość grodziska pozwala ustalić 
w sposób przybliżony' fazy osadnic­
twa i budownictwa obronnego. Podob­
nie jak w Gnieźnie i Santoku najstar­
szy, gród lednicki był pierwotnie bro­
niony jedynie fosą, a dopiero później 
dla wzmocnienia obronności miejsca

Dokończenie na sir. i-tej
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Leszek Goliński

Jtilcząee
Milczące usta wielkich dzwonów 
Rozbudził słony, morski wiatr:

Na cały świat, na wielki świat 
Na kręgi cichych nieboskłonów...

Na gwiazdach, które dobry Bóg 
Rozwiesił po nieznanych szczytach 
Na modrookich dzwoń błękitach 
Na-skrzyżowaniach wielkich dróg 
Z dzwonnicy starej, z okien miast, 
Z bram zatrzaśniętych, z ptasich gniazd 
Dzwoń, serce dzwonu, dzwoń <* hucz.... 
A może wiosną dobry Bóg 
Ulicą ślepą tu zabłądzi, 
Na schodach martwych ruin siądzie. 
1 kilka smutnych szepnie słów-.

A potem siądzie w chwiejną łódź 
I chwyci za skrzydlate wiosła 
1 chociaż będziesz wołał: wróć ! 
Nie zmartwychwstanie nigdy już, 
Chociaż niejedna wróci .wiosna...

ulta
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Śmierć czai się
na nieostrożnych

Długi rejestr ofiar lekkomyślności
Długoletnia wojna pozostawiła po 

sobie wiele śladów, które jeszcze 
dzisiaj przedstawiają groźbę dla spo­
łeczeństwa i niejednokrotnie są przy­
czyną katastrofalnych wydarzeń. Do 
najbardziej namacalnych i groźnych 
w skutkach należą liczne pozostało­
ści poniewierającego się sprzętu wo­
jennego w postaci: granatów, niewy­
pałów, wszelkiego rodzaju amunicji 
i min. Akcję rozminowywania pofron- 
towych terenów przeprowadza się sy­
stematycznie i planowo. Specjalnie 
szkolone oddziały saperów oczyściły 
już ogromną ilość' pól, i prace te 
przeprowadzają skutecznie nadal, 
Trudno jest oczywiście zbadać każdy 
centymetr kw. ziemi, zwłaszcza w ru- 
inachr krzewach i ogrodach. Dlatego

jest, że zabawy takie kończą się naj­
częściej tragicznie. Winni w tym wy­
padku są przede wszystkim rodzice, 
którzy ąie umieją wyperswadować, 
ewentualnie przypilnować swych 
dzieci w celu zapobiegnięcia smut­
nym wypadkom. Niestety, starsi za­
miast ostrzec, niejednokrotnie dają 
przykład lekkomyślnej nieostrożności.

Wojewódzki Wydział Śledczy MÓ 
w Szczecinie nieomal codziennie 
otrzymuje raporty, donoszące o ta­
kich wypadkach. Oto kilka przykła­
dów:

W powiecie Choszczno, podczas ko­
pania w ogrodzie rolnik Baranowski 
Józef natrafił na minę, którą uderzył 
trzy razy łopatą. Przy trzecim ude­
rzeniu nastąpił wybuch, który zabił 
nie tylko jego, lecz także pracujące 
obok Ryohter Henrykę i Niewrzejską 
Krystynę oraz zrani? Kazimierską 
Krystynę i Rychter Krystynę.

W tym samym powiecie pasący by­
dło chłopcy Ratowicz Mieczysław l 
Sokołowski Stanisław znaleźli gra­
nat, który rzucili w ognisko. Granat 
eksplodując zranił ciężko obydwóch.

W powiecie Gryfin, nieletni chłop­
cy Zygmunt i Aleksander Kaczyńscy 
oraz Zboiński Jan bawiąc się poci­
skiem vod granatnika, spowodowali 
wybuch, wskutek którego wszyscy 
trzej zostali rozerwani.

W powiecie Choszczno we wsi Zą- 
mocin skutkiem nieostrożnego ob­
chodzenia się ze znalezionym poci­
skiem artyleryjskim zginęło:. 2 osoby 
dorosłe Ratowicz i Kuliński oraz 
dwoje dzieci, 9'letni chłopcy Ratowicz 
i Sokołowski,

W pow. Myślibórz uległ wypadko­
wi 17-letni Banasiewicz Aleksander, 
który znalazłszy pocisk artyleryjski, 
włożył go do ognia. Pocisk eksplodu­
jąc zabił go na 'miejscu.

Podobnych przykładów jest setki i 
wymienianie ich zajęłoby zbyt wiele 
czasu. Najwięcej wypadków zanoto­
wano w powiatach Gryfin i Cho­
szczno.

Władze śledcze i Milicja są bezrad­
ne i rola ich ogranicza się do zbada­
nia sprawy i spisania protokołu. Mło­
dzi i niedoświadczeni funkcjonariu­
sze MO nie tylko, że nie potrafią 
wpłynąć na ludność wiejską, lecz 
sami-często padają ofiarami. Niedaw-

! np zdarzyło sienna przykład, że dwaj
młodzi milicjanci dla „ciekawości” 
rzucili jakimś niewypałem w rozbity 
czołg i .skutkiem wybuchu zostali 
ciężko ranieni.

też mimo największego wysiłku ze 
strony władz wojskowych, zdarzają 
się często wypadki śmiertelne wśród 
ludności cywilnej. Tu główną, przy­
czyną jest nieostrożność, bagatelizo­
wanie ostrzeżeń lub niemądra cieka­
wość. Na Pomorzu Zachodnim, które 
było terenem zaciętych walk, pozo­
stało moc najrozmaitszego sprzętu i 
niewystrzelonej amunicji. W związ­
ku z tym mnożą się wypadki - eksplo­
zji powodujące bardzo często cięż­
kie zranienia lub śmierć. Największą 
ilość ofiar stanowią chłopcy w wie­
ku od lat 10 do 17, którzy z naiwnej, 
charakterystycznej dla tego wieku 
ciekawości, dokonywują najrozmai­
tszych ,,eksperymentów” ze znalezio­
ną bronią lub amunicją. Zrozumiałe

W konkluzji dochodzi się do wnio­
sku, że. społeczeństwo zwłaszcza wiej­
skie, w wielu wypadkach nie zdaje 
sobie sprawy ze strasznych skutków 
niewłaściwego obchodzenia * się ze 
sprzętem powojennym i amunicją- 
i to głównie stwarza ten trudny do 
rozwiązania problem.

Tragiczne wypadki mnożą. się. Gi­
ną lekkomyślnie ludzie, którzy po­
trzebni są zniszczonemu krajowi. \by 
temu zapobiec, całe społeczeństwo, 
tak dorośli jak i dzieci — wszyscy 
muszą zrozumieć, że w pozornie mar­
twych i nieszkodliwych porzuconych 
przez wojska w polach i rowach 
przydrożnych przedmiotach tkwią je­
szcze niszczące siły: proch i dynamit.

Śmierć czai się złowrogo na nie­
ostrożnych i naiwnych.

Z. Porębski
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Związek Radziecki
Kalininowi w hołdzie

MOSKWA (FA). Przed wystawio­
nymi w Moskwie na widok publiczny 
zwłokami b. prezydenta Rady Naj­
wyższej Zw. Radzieckiego Kalinina, 
defilują bez przerwy tłumy mie­
szkańców Moskwy, składając hołd 
jego pamięci. We wszystkich mia­
stach odbywają się akademie żałob­
ne. Prasa radziecka poświęca bardzo 
dużo miejsca działalności Zmarłego. 
Obydwa wielkie dzienniki „Prawda" 
i „Izwestia” wyszły w żałobnych 
obwódkach.

Radar w shiżbie
-5 ■■ meteorologii

LONDYN (FA). Uczeni angielscy 
podkreślają wielkie znaczenie radaru 
w meteorologii. I tak przy pomocy 
radaru będzie można przepowiedzieć 
np. deszcz o 10 godzin naprzód z do­
kładnością do 2 minut.

Ankieta
Prawie każdy z nas zmuszony był 

pracować, w okresie okupacji. Pamię­
tamy dziś jeszcze plakaty „Hier wird 
nur deutsch gesprochen!“, „zdobiące" 
ściany warsztatów pracy, pamiętamy 
cały szereg innych faktów, przeżyć, 
szczegółów. Byłaby to wielka strata 
dla badań nad dziejami okupacji, 
gdyby przeżycia te poszły w niepa­
mięć.

Instytut Zachodni, który przygoto­
wuje pracę o położeniu robotników 
polskich pod okupacją niemiecką, za­
mierza w pracy tej oprzeć się m. in. 
ha wspomnieniach osób, pracujących 
w okresie wojny w fabrykach,, insty­
tucjach, gospodarstwach rolnych i 
innych niemieckich zakładach pracy. 
W tym celu w porozumieniu z Okrę- 
gowymi Komisjami Związków Zawo­
dowych opracowana została ankieta 
zawierająca szczegółowe instrukcje 
dotyczące pisania wspomnień, oraz 
kwestionariusz zawierający szereg 
pytań, na które odpowiedzieć mogą 
osoby nie mające możności lub ocho­
ty do wypowiedzenia się w dłuższych 
wspomnieniach.

Za najbardziej wartościowe wspom­
nienia lub odpowiedzi przyznane bę­
dzie szereg nagród w łącznej sumie 
40.000 zł, ufundowanych z subwencji 
Woj. Urzędu Inf. i Prop, w Pozna­
niu. Rękopisy oznaczone godłem, z do­
łączeniem zamkniętej koperty opa­
trzonej tym samym godłem, a zawie­
rającej imię i nazwisko oraz dokład­
ny adres autora przesyłać należy 
najpóźniej do 31 sierpnia 1946 r. do 
Instytutu Zachodniego — Komisja 
Ankietowa, Poznań, ul. Chełmońskie­
go 1. Komisja wydaje też i wysyła 
na życzenie drukowaną ankietę, za­
wierającą instrukcję dla piszących, 
kwestionariusz oraz szczegółowe wa­
runki konkursu.
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talewuuczy

Piętnaście po dwunastej, w pośpiechu opuścił dom Lar­
kin z Harry Welchem. Kid West bacznie spoglądał w 
kierunku swego towarzysza, oczekując od niego znaku. 
Ale Ben Fin, który chwilę przed tym mu się ukazał, trwał 
nieporuszpny na swym stanowisku. Wobec tego, repor­
ter również pozostał bez ruchu.

Nie upłynęło pięć minut, gdy jakaś ciemna postać wy­
nurzyła się z ogrodu dozorowanego przez Kida. Z naj­
większą ostrożnością Zbliżyła się do sztachet i zatrzyma­
ła się tam czas jakiś spoglądając na dom Larkina. Kid 
West obserwował w dalszym ęiągu, jak człowiek ten 
przeskoczył sztachety,pochylony podbiegł pod dom i za­
trzymał się tam podsłuchując. Ponieważ jednak i teraz 
widocznie mc nie usłyszał i- nie zobaczył, skradającym 
się krokiem podsunął się do drzwi wejściowych, na któ­
rych przyczepił eoś, co wyglądało jak jasna plama.

JW gorączkowym napięciu śledził Kid West rozwijającą 
się akcję i nie mógł doczekać się od Ben Fina sygnału 
do natarcia. Ale sierżant trwał w dalszym ciągu bez 
ruchu, pomimo że tajemniczy człowiek wycofywał się za­
chowując poprzednie ostrożności, aż zniknął w ciem­
nościach nocy.

Czas upływał i reporter zaczął się denerwować tą przy­
musową bezczynnością. Nagle, pojawił się pod drzewem

Złaź pan! Piorunem!
Reporter zsunął się szybko na dół wołając:
— Co się stało?
— Przecież pan sam widział — odpowiedział Ben Fin 

— zobaczymy, cp ten facet zmajstrował przy drzwiach. 
Niech pan uważa, bo murzyn nie śpi,'a nie powinien nas 
dostrzec.

Przeleźli przez niskie sztachety, prześlizgnęli się do 
drzwi i znaleźli na nich przypiętą kartkę z napisem: „Po­
zdrowienia z Moosetown",

Kid West zdziwiony, wyciągnął rękę, by zabrać kartkę.
Ale sierżant zatrzymał go, mówiąc:
— Niech pan zostawi, musimy zobaczyć jakie ona wy­

woła wrażenie. Wracamy na. nasze miejsca.
Pięć minut później zatrzymał się pod domem samo­

chód, z którego wysiadł Kilduff w towarzystwie jakiegóś 
nieznajomego mężczyzny. Podczas, kiedy jego towarzysz 
płacił taksówkę, Kilduff pośpieszył do drzwi i już zamie­
rzał nacisnąć dzwonek, gdy zauważył przypiętą do drzwi 
kartkę. Spostrzegłszy ją, odskoczył. Obejrzał się; by na­
brać pewności, że jego towarzysz nic nie zauważył, prędko 
zdarł kartkę, chowając ją do kieszeni i wtedy dopiero 
zadzwonił.

Natychmiast odezwał się donośny głos Joe:
—- Kto tam?!
— Tutaj Kilduff, Gzy mister Larkin w domu?
— Mister Kilduff? — zawołał Joe przerażonym głosem, 

otwierając drzwi. — Mister Larkin wychodząc, powiedział, 
że jest przez pana wezwany i pośpiesznie wyszedł.

Kilduff formalnie rzucił się w tył.
— Co jest do cholery?! Larkin pojechał do mnie? To 

w takim razie jest zasadzka. Kiedy wyszedł z domu?
— Przed dobrym kwadransem — odpowiedział Joe.
— Spóźniliśmy się. — Kilduff odwrócił się do swego

towarzysza. — Proszę natychmiast przywołać taksówkę. 
Prędzej! Może złapie pan jeszcze tą. którą przyjechaliśmy.

— Dobrze. — Mężczyzna pośpieszył przez ogród.
— Czy mister Larkin pojechał sam? — wypytywał 

Kilduff murzyna.
— Nić. Towarzyszył mu mister Welch.
—- Tak? To mnie trochę uspakaja — rzeki Kilduff. — 

Teraz zamknij drzwi i pilnuj domu, musisz być czujny 
jak pies myśliwski. Nie możemy dać się wywieść w pole.

— Tak jest, sir. — Murzyn, który jeszcze nie ochłonął 
ze zdziwienia, cofnął ąię do domu, starannie zamykając 
drzwi.

Kilduff nadsłuchiwał chwilę i oglądał się za swoim to­
warzyszem. Ponieważ nigdzie go nie dostrzegł, wyciągnął 
z kieszeni schowaną uprzednio kartkę i przypiął ją na 
to samo miejsce, z którego ją zdjął. Potem stanął na 
skraju chodnika i stał tam, aż jego towarzysz podjechał 
taksówką. Wsiadł i auto odjechało.

Upłynęła godzna w zupełnym spokoju.
Około wpół do drugiej, zatrzymała się znowu przed 

domem taksówką, tym razem wysiadł z niej Harry Welch 
i Larkin, który w międzyczasie zdążył być zraniony i opa­
trzony.

Larkin sprawiał wrażenie cierpiącego. Szedł zgarbiony 
do drzwi, podczas, gdy Harry płacił szoferowi.

Przed drzwiami rozegrała sę podobna scena, jak z Kil- 
duffem. Ujrzawszy kartkę, rżucił Larkin ohydne prze­
kleństwo, zdarł ją i obejrzał się na Harrego, ten jednak 
nic nie zauważył. Larkin zmiął kartkę ze złością i dopiero 
wtedy zadzwonił.

Zaledwie obaj mężczyźni zniknęli, znalazł się znowu,; 
Ben Fin pod drzewem reportera i oświadczył mu, że na 
dzisiaj wojna skończona, a gdy Kid West stanął przy.nim, 
zapytał: (Ciąg dalszy nastąpi)
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Dziennikarze pomorscy zwiedzają Kujawy
„Wikingen", na dowód „odwiecz-*Kqcik dla dzieci 
nie* niemieckich praw do tej 
mi.... i

Tam, gdzie Gopia jasne wody.
Łódkami po wielkim jeziorze

Wiele upłynęło czasu od chwili, 
kiedy zawarliśmy z sobą szczerą i 
serdeczną przyjaźń. Rozdzieliła 
nas wojna, jednak myśl o Gople, 
zwłaszcza w okresie lata, nie opu­
szczała mnie ani na chwilę.

I oto danym mi było zobaczyć 
je znów.

Jezioro, skąpane w majowym 
słońcu nig robi „wstrętów" ludziom 
pióra. Przeciwnie, chce ich uspo- 

' sobić do siebie jak najlepiej i sta­
rym piastowskim zwyczajem za­
prasza do przejażdżki.

Jeszcze chwila, a łódź nasza od­
bija od brzegu i sunie szybko środ­
kiem jeziora, pozostawiając za sobą 
rozfalowane pasmo wody. Znika 
szarość dnia codziennego i jak to 
zawsze bywa w chwilach obcowa­
nia z przyrodą, gdzieś z głębin du­
szy niespostrzeżenie dobywa się i 
wyrasta ponad troski i zmartwie­
nia — przedziwna radość życia 
Wszystko staje się nieistotne i ma­
ło ważne wobec piękna, jakie roz­
tacza się wokół nas.

| (Korespondencja własna IKP) I

jest jak lustro, na odcinkach szer­
szych, odczuwamy przyjemne ko­
łysanie się łodzi na umiarkowanej 
fali,, Uwagę naszą zwracają kry- 
jące się przez mknącą motorówką 
nurki. Gdy jednak „niebezpieczeń­
stwo" mija, znów ukazują się na 
powierzchni, uważnie śledząc dal­
szy bieg wypadków i manewry rze­
komego nieprzyjaciela. W ogóle 
Gopło obfituje w najróżnorodniej­
szego rodzaju ptactwo wodne, za­
mieszkałe w nadbrzeżnych pasach 
trzciny i sitowia. Najliczniej „re­
prezentowane" są dzikie kaczki. Tu 
i owdzie odzywa się żyłka myśliw­
ska. Ale czyż i dziennikarz nie 
jest pewnego rodzaju myśliwym,..'?

wie przysługiwała nazwa „Mysiej 
Wieży", nie pozostało już ani śla­
du. Dzisiejsza wieża jest pochodze­
nia o wiele późniejszego i jest po 
zostałością baszty zamkowej z cza­
sów Kazimierza Wielkiego, Gród 
przedhistoryczny, drewniany, daw­
no zniszczał, podobnie jak okazały 
i warowny zamek z cegły, który 
wystawił Kazimierz Wielki. Po od­
budowaniu go w początkach XVI 
wieku, zniszczony został w 140 lat 
później przez Szwedów. Mury co- 
prawda przetrwały jeszcze do cza­
sów rozbiorowych. Dziś, tylko ba­
szta świadczy o dawnej świetności

Sic transit gloria mundi... O praw­
dzie tej przekonały się również 
czeredy „Hitlerjugend", które ni­
czym szarańcza, obsiadły wody Go- 
pła w latach wojny. Projektowano 
nawet nazwę Kruszwicy zmienić na

Gopło jest typowym jeziorem ry- 
nienkowym o długości 25,8 km ' 
przeciętnej szerokości i km. Pod­
czas gdy na wąskich odcinkach ta­
fla jeziora spokojna i równiutka

Rzucamy okiem wstecz. Daleko 
za nami pozostała góra zamkowa 
z legendarną 8-kątną wieżą. W pa­
mięci odżywają osnute mgłą pięk­
nej baśni słowiańskiej, dzieje Pia­
sta i Popiela. Dawne, bardzo daw­
ne czasy, a jednak łączące nas, 
ludzi XX wieku nierozerwalnie z 
tą ziemią i kolebką państwa pol­
skiego, jaką są Kujawy.

Po starym, obronnym grodzisku 
drewnianym, któremu by właści-

jPrecz intruzie!
Nie zauważyliśmy nawet, jak^Dziś, jak zawsze, w każde rano, 

jezioro rozwidliło się w dwie od /Pełne wiadro świnkom dano. 
nogi. Płyniemy teraz wzdłuż wiel-^ Przyleciały wszystkie trzy. 
kiego półwyspu, zwanego „Potrzyj Oblizują się. Kwi! Kwi! 
miechem". Półwysep ten dojrzećgj rozpocząć chcą śniadanie. 
można również ze szczytu „Mysie 1*4 w tym kogut skoczył na nie. 
Wieży", w pogodny i bezchmurny^ Odskoczyły świnki trzy — 
dzień, kiedy cała nizina nadgoplań-* „Co to znaczy? Kwi! Kwi! Kwi! 
ska w słonecznej poświacie wyglą- /Kogut wspiął się dumnym gestem: 
da jak przepyszny kobierzec. Ha/„Patrzcie! Król na tronie jestem. 
półwyspie tym, nawiasem mówiąc* Słuchać mnie musicie wy, 
zaludnionym, Państwowa Fabry| Choć ja jeden, a was trzy11. 
ka Win nr 9 w Kruszwicy, posiadacie świnki chcą do jadła. 
własną 40 ha plantację di'zew i^Każda więc w złość zaraz wpadła. 
krzewów owocowych, dających su * Zgodnym chórem wszystkie trzy 
rowiec potrzebny do fabrykacji^ Zakrzyknęły: „Precz!Kwi!Kwi!" 
wina. ?Wź królować kurom swoim!

Niestety, czas nam wracać. *Tu się ciebie nikt nie boi.
W międzyczasie nad Jezioro i? Tam rozkazy dawaj ty. 

cały półwysep nadciągnęły ciemnej od nas wara! Kwi! Kwi! Kwi! 
chmury. Po niebie zaczynają prze- ^Precz intruzie! Nie przeszkadzaj! 
biegać wstęgi błyskawic i gdzieś^5o tu zaraz przyjdzie władza. 
daleko słychać grzmot. '/ Wygoni cię raz, dwa, trzy —

I oto znów uderza nas niezwykłej Precz od wiadra! Kwil Kwi! Kwil 
piękno i trudno powiedzieć kiedyż 
Gopło większy posiada urok. Czy* 
w promiennych blaskach słońca.* 
czy w grozie nadciągającej burzy...?

F. Andrysówna /

Czy najdawniejsza stolica Polski
Dokończenie ze strony 3-ej.

pobudowano palisadę. Najstarszy 
gród obejmował prawdopodobnie ob­
szar całej wyspy. Na podstawie ma. 
teriału ceramicznego można go dato­
wać najwcześniej na drugą połowę 
IX w. W obrębie tego grodu została 
pobudowana rotunda i to najprawdo­
podobniej już za czasów Mieszka I. 
Tutaj też przyjąć musiał Bolesław 
Chrobry Ottona III. Prawdopodobnie 
w zamieszkach po śmierci Mieszka II 
gród na Ostrowie Lednickim spłonął. 
Został odbudowany przez Kazimierza 
Odnowiciela i to w niezwykły jak na 
nasz kraj sposób, bo jak się zdaje na 
wzór pałaców palatynów niemieckich. 
Wtedy to do rotundy dobudowana 
zostaje prostokątna budowla. Wtedy 
też powstaje tu nowy gród obwaro­
wany 1,20 szerokim murem kamien­
nym. Na ziemiadh polskich po raz 
pierwszy w Ostrowie Lednickim spo­
tykamy się w ten sposób z wyłącz­
nie kamiennym obwarowaniem grodu 
sięgającym XI w. Zjawisko to łatwo 
wytłumaczyć można faktem dłuższe­
go pobytu Kazimierza za granicą oraz 
tym. że w otoczeniu jego znajduje 
się obcego pochodzenia duchowień­
stwo. Kasztel kamienny nie długo, 
jak się zdaje. spełniał swą funkcję na 
Ostrowie. Czasu jego zniszczenia da. 
tować nie możemy, ale wiemy, że 
najpóźniej na początku XII w. otacza­
jąca go fosa zostaje wypełniona roz-

waliskami jego murów, a częściowo 
na jej miejscu powstaje 13 m u pod­
stawy szeroki wał drewniano-ziemny, 
od zewnętrznej strony wzmocniony 
konstrukcją kamienną. Gród ten o 
średnicy wewnętrznej, wynoszącej 
110 m posiadał 1 bramę. Od końca 
XII lub początku XIII w. kończy się 
osadnictwo na Ostrowie Lednickim i 
przenosi na drugą, mniejszą wyspę 
tego jeziora tzw. Ledniczkę. Tu znaj­
dowała się najprawdopodobniej sie­
dziba kasztelana, zniszczona przez 
Krzyżaków w 1331 r. i więcej już nie 
odbudowana. Podziela ona los spalo­
nego w tym samym roku grodu kłec- 
kiego.

Ostrów Lednicki, jak widzimy kryje 
w sobie pierwszorzędnej wagi zagad­
kę naukową. Fakt pobudowania tu 
jednej z najstarszych świątyń pol­
skich i wyjątkowego umocnienia tego 
miejsca przez Kazimierza Odnowicie­
la jest może wskazówką, że znajdo­
wał się tu kiedyś bardzo ważny ośro­
dek polityczny.

Prof. Wrzosek w sposób niewątpli­
wie wytrawny opracowuje materiał 
kostny ze swoich badań. Dla wyświe­
tlenia jednak dziejóńr tego miejsca 
należy bezwzględnie przeprowadzić 
na Ostrowie Lednickim badania wy­
kopaliskowe, którym dotychczasowe 
wskazówki wróżą jak najpomyślniej­
sze rezultaty.

Dr Witold Hensel

Pierwszy wypadek |
zawieszenia kary przez Sqd Doraźny^

Buchalterka firmy „AIfa“ skazana na rok więzienia |
BYDGOSZCZ. Przed S. O. w Byd­

goszczy toczyła się rozprawa w postę­
powaniu doraźnym przeciwko Birkow- 
sklej Zofii buchalterce fabryk Alfa 
(Film Polski), oskarżonej o przywła­
szczenie sobie 28 tys. zł pochodzących 
z niewypłaconych premii itp. praco­
wnikom technicznym.

Oskarżona (2e-letnia mężatka), re. 
patriantka z Wilna, nauczycielka z 
zawodu, do zarzuconego czynu się 
przyznała usprawiedliwiając go swym 
przykrym położeniem materialnym,

Birkowska przybywszy do Bydgosz­
czy z 5-letnim dzieckiem, nie mając 
żadnej wiadomości o mężu, otrzymała 
posadę jako samodzielna książkowa w 
firmie .Film Polski' pobierając po­
nad 1. 500 zł miesięcznie. Pobory te, 
jak zeznaje oskarżona, nie wystarczy­
ły jej nawet na życie.

W tym czasie jedna z jej koleżanek 
biurowych prowadząca dotąd listę wy­
płat pracowników techn. otrzymała 
urlop i powierzyła dokonywanie dal­
szych wypłat oskarżonej, zwracając 
jej uwagę, iż w jednej pozycji popeł­
niła błąd, licząc pewnej pracownicy 
o 3 tys. zł za wiele co należy napra­
wić. Birkowska przyrzekła uczynić to 
jednak po pewnym czasie zapropono­
wała podział owych 3 tys. zł jak ze­
znaje druga jej współpracowniczka p. 
Wąsowska, na trzy części. Wąsow- 
ska na propozycję się nie zgodziła o- 
świadczając oskarżonej, iż o fakcie 
nadużycia powiadomi dyrekcję. Na 
prośby oskarżonej by tego nie czyniła 
w dniu sprawdzenia nadużycia p. Wą­
sowska nie meldowała o tym dyrekcji, 
a oskarżona przyrzekła, że załatwi to 
sama następnego dnia Birkowska je­
dnak wyjechała i wróciła do fabryki 
dopiero trzeciego dnia.

wywyższa
„ '{Przyniósł raz chłopczyk dla krówkiZ zeznań świadków i oskarżonej wy-^ 3 r igiele.

nika, że w gospodarce fabryki panoJć , . , ■ • . • •••,wał chaos, który stwarzał podatn^^ * trochp< ^śmiele, 
grunt do podobnych nadużyć. Stang 
gospodarki w fabryce scharakteryzc-^ wtem kogucdc z góry do niego: 
wał również prokurator, stwierdzając,/„Kikriki! Ziele? Cóż to smacznego? 
iż panujące tam warunki mogły sprzy-3 
jać podobnym przestępstwom. /Takiej potrawy my nie jadamy.

Sąd po naradzie skazał oskarżoną^W małV e 
na rok więzienia z pozbawieniem? , • , • z» z- »• j • • 
praw obyw. na dwa lata i zawiesiłg^P^ Swej* „Coś take duży? 
wykonanie kary pod warunkiem ure.^ słuzV n M P^nózek:" 
gulowania przez oskarżoną w ciągu? , .' .
“ , . , . . 'Nagle machnęła krowa ogonem —2 lat sumy 21 tys. zł; 7 tys. zł oskar^ 
zona zwróciła po wyjściu na jaw nad-5 x
użycia. /Kto się wywyższa kosztem bliźniego,

Jest to pierwszy wypadek, by sąd^Nigdy się długo nie cieszy z tego.
w postępowaniu doraźnym zawieszał* 
wykonanie kary,. Sądy doraźne bo-£ 
wiem przewidują dla oskarżonego nie^ 
mniejszą karę jak jeden rok bezwzglę-^ 
dnego więzienia. Sędzia ogłaszając^ 
ten wyrok oznajmił, iż uwzględnił* 1 
tutaj anormalne warunki panujące w^ ~ 
fabryce .Film Polski',

BhM mejiiil Kolejasi hińahiwjiii
Podaje się do wiadomości, że z o- 

kazji Święta Ludowego, które odbę­
dzie się w 1'sze święto Zielonych 
Świąt w Bydgoszczy, Bydgoskie Kole­
je Powiatowe przewozić będą bez­
płatnie bez jakichkolwiek zaświad­
czeń wszystkich obywateli powiatu 
bydgoskiego udających się na po­
wyższe uroczystości. Bezpłatny prze­
wóz do Bydgoszczy obowiązuje tylko 
do g. 9. Powrót jest również bez­
płatny jednak już tylko na podstawie

zaświadczenia wystawionego przez 
Żarz. Pow. Str. Lud., o które wihni się 
uczestnicy uroczystości osobiście po­
starać. Starosta Powiatowy (—) Mi­
chalski.

Zawody w siatkówce między Pań- 
stwowem Liceum Roln. a Ofic. Szko­
łą Samoch, przyniosły zwycięstwo 
pierwszej drużynie w stosunku 15:13, 
15:1.

Echa biegu IKP
Pp. woj. Felczakowi ,płk. Hry niewskiemu, staroście Michalskie­

mu, dr Tilgnerowi, PT Ofiarodawcom nagród, lekarzom dr Sowiń­
skiemu, ‘dr, Sielużycklemu i dr Kantakowi, sędziom lekkoatl, z 
kierownikiem biegu p. Gołębiewskim i p. Opińskim na czele, Pom. 
Okr. ZLA, Miejskiej Radzie WF i PW, Polskiemu Radiu, Filmowi 
Polskiemu, Harc. Klubowi Sporto wemu, ‘ Polskiemu Czerwonemu 
Krzyżowi, speakerowi biegu red. Kruszonie oraz wszystkim, którzy 
przyczynili się do uświetnienia i usprawnienia organizacji naszego 
biegu na przełaj, składamy serdeczne podziękowanie.

Wydawnictwo Ilustrowanego Kuriera Polskiego 
w Bydgoszczy

szkają w Włocławku i tam razem tre­
nują. Dzwonkowski ma lat 21, a więc 
jeszcze duże możliwości na przy­
szłość. Wasięlewski jest przekonany, 
że po solidnym treningu już wkrótce 
osiągnie lepsze wyniki, aniżeli wów­
czas, kiedy reprezentował barwy pol­
skie w spotkaniach międzypaństwo­
wych.

* * ♦
Opiekun lubliniaków Kranika i 

Choiny jest zadowolony z imprezy: 
„Kramsk jeszcze pokaże co umie, a 
Choina jest jeszcze młody i nie ma 
na razie możliwości racjonalnego tre­
ningu. Musimy pomyśleć, żeby mu

Bieg na przełaj „Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego" był niewątpliwie 
największą tego rodzaju imprezą w 
Polsce powojennej. Organizatorom 
udało się skompletować doskonałą 
stawkę biegaczy, złożoną z wszyst­
kich asów przełaju i dlugodystansu 
polskiego. Nie zawiedli także Kurpes- 
sa t Wierkiewicz, których udział był 
do ostatniej chwili wątpliwy.

* * *
Wynik biegu wykazał, że warto by­

ło Kurpessie potrudzić się do Byd­
goszczy. Piękny puchar „IKP" — na­
groda przechodnia i nie mniej ładne 
radio — nagroda osobista, na pewno 
umiliły mistrzowi z Łodzi jego po­

dróż powrotną do domu. W ierkie wi­
eżowi na wiele krótszą drogę musia- 
ło wystarczyć do umilania czasu po­
dróży — etui.

* * ♦
Kurpessa przybiegł do mety w do­

skonalej formie, zdawało by się — 
zwyciężając bez wysiłku. Dowiedzie­
liśmy się jednak, że miał on poważną 
obawę, czy dogoni czołówkę złożoną 
z Wasielewskiego i Dzwonkowskiego, 
którzy urwali się o około 300 m. Ło­
dzianinowi udało się wyminąć ich 
dopiero na czwartym punkcie kon­
trolnym.

* * *

dać lepsze warunki bytowania. Cie­
kaw byłbym widzieć Dzwonkowskiego 
na krótszym dystansie, np. na 1500 
m. Przecież pierwsze okrążenie na 
stadionie zrobił w piekielnym tem­
pie".

Rzeczywiście Dzwonkowski i Wa- 
sielewski urwali się z miejsca, gubiąc 
coraz bardziej nie tylko główną staw­
kę, ale i najgroźniejszych rywali.

* t *
Prawdziwą niespodziankę sprawił 

nam zespół lubelskiego .Partyzanta". 
Wprawdzie nie zdobył czołowego 
miejsca, ale zjawił się jak deus ex 
machina, żeby zabrać nagrodę dla

Wasielewski i Dzwonkowski mie- pierwszego wojskowego.

Wirkus przyjechał do Bydgoszczy 
krótko po swym sukcesie w biegu 
„Kuriera Szczecińskiego". Nie uderło 
mu się znowu wygrać bieg, ale wy­
wiózł też puchar — nagrodę dla 
pierwszego zawodnika z Ziem Odzy­
skanych,

♦ ♦ *
Wśród nagrodzonych znajdujemy 

nazwiska aż trzech bydgoszczan. 
Prawdziwy to zaszczyt dla jubileu­
szowego miasta, które nie śpi pod 
patyną 6 wieków, lecz idzie z duchem 
czasu, pielęgnując sport.

♦ * * *
I jeszcze coś o Bydgoszczy. Naza­

jutrz po biegu odwiedził nas spec­
jalnie w redakcji Tyc z „Tramwaja. 
rza" szczecińskiego ze swym opieku­
nem p. Szerszeniem. Zamiast nagro­
dy, wywiózł on najlepsze wrażenia. 
Obydwaj goście nasi podkreślają i 
proszą o zaznaczenie tego, że na 
przydzielonych im kwaterach czuli 
się nadzwyczaj dobrze, a ich gospo­
darze byli wzorem gościnności.

— Będziemy się starali zrewanżo­
wać bydgoszczanom przyjeżdżającym 
do Szczecina — zakończyli żegnając 
nas.

Jest to komplement nie tylko pod 
adresem Komitetu Obchodu 600-lecia 
m. Bydgoszczy, który oddał nam do

dyspozycji potrzebne kwatery, ale 
komplement pod adresem wszystkich 
bydgoszczan, którzy postawą swoją 
na każdym kroku starali się sprawić 
gościom przyjemność. A więc jako 
nagroda — bydgoszczanie — czeka 
was mile przyjęcie w Szczecinie. Mo­
żecie tam śmiało jechać.

♦ « *
Bieg nasz był olbrzymim sukcesem 

propagandowym, gdyż doborową i 
liczną stawką wzbudził w całym kra­
ju niezwykłe zainteresowanie. Już w 
godzinę po imprezie telefonistka na­
sza była „rozrywana" (broń Boże nie 
dosłownie!). Warszawa, Radom, 
Łódź, Kraków, Poznań i inne pom­
niejsze miasta chciały wiedzieć kto 
zwyciężył. Ciekawe, że w wyścigu 
tych miast, dobijających się o roz­
mowę telefoniczną zwycięstwo odnio­
sło miasto Kurpessy. A więc dwa 
razy Łódź!

♦ » *
W kilka godzin po biegu ukazało 

się już pierwsze wydanie „Ilustro­
wanego Kuriera Polskiego", budzące 
sprauro zdaniami i najświeższymi zdję­
ciami z biegu zrozumiałą sensację * 
uznanie. Okazuje się więc, że nie 
tylko biegacze potrafią być szybcy, 
ale i prasa także, (J^
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Cwartek 6 czerwca
Katolicki: Norberta
Słowiański: Wiecerada
Historyczny: 1674 Hetman Jan So 

bieski obrany królem.

BYDGOSZCZ
Społ.-Obyw. Liga Kobiet podaje 

do ogólnej wiadomości wszystkich 
kobiet, że z dniem 15 czerwca br. 
nastąpi otwarcie kursu kroju i 
szycia. Zapisy przyjmuje sekre­
tariat Ligi w godzinach 8—17, Al. 
1 Maja 84.

Zakład Wylęgowy Drobiu Pom. 
Izby Roln. w Bydg. zakupuje świeże 
jaja kurze do wylęgu----- cena 20%
wyższa od ceny rynkowej. Odbiór jaj 
w poniedziałki i wtorki. Bydg. Al. 
1 Maja 79, m. 6, II p.

Sp°!.-Obyw. Liga Kobiet zorga­
nizowała na terenie Bydgoszczy 
Klub Sportowy dla kobiet. Zapisy 
i informacje w sekr. Ligi od g. 
8-17 Al. 1 Maja 84.

Program RDK. 6. bm. g. 19: Od­
czyt pt. „Zagadnienia rasizmu" — 
mgr Cegielski. 8. bm. g. 15: Obra­
dy delegatów Pom. Związku Śpie­
waczego.

£a da
Dzisiejszy koncert pieśni amery­

kańskich w wykonaniu- Olgi Łady 
wzbudził u bardzo wiciu melomanów 
najwyższe zainteresowanie. Pieśni a- 
merykańskie, a szczególnie murzyń­
skie nabożne, należą do najpiękniej­
szych: Wspaniałą odtwórczynią tych 
pieśni była i jest znana mulatka 
Marian Anderson.

Pozostałe bilety na dzisiejszy kon- 
'cert nabyć można w Pomorskim Do­
mu Sztuki, Al. 1 Maja 20, w godz. 
11—13 i. 15-M9.

Liczne i cenne nagrody 
oczekują zwycięzców konkursu śpiewaczego 

w Bydgoszczy 
lepszego chóru męskiego, nacz. Woj. 
Wydz. Inf. i Prop, przeznaczył jako 
nagrody dwa odbiorniki radiowe, sta­
rosta pow. bydg. p. Leon Michalski 
przeznaczył na ten cel wartościowy 
obraz, Zarząd Obwodowy PZZ ra­
dioodbiornik wartości 10.000 zł dla 
najlepszego chóru z Ziem Odzyska-

Pierwszy w wyzwolonej Polsce 
Zjazd śpiewaczy budzi coraz większe 
zainteresowanie nie tylko w Bydgo­
szczy i na Pomorzu ale i w sąsied­
nich województwach. Specjalne wy­
cieczki zorganizowane przez biuro 
podróży „Orbis" przybędą z Pozna­
nia, Gdyni i Torunia.

Twórczy wysiłek społeczeństwa 
pomorskiego, który znalazł swój wy­
raz w akcji świadczeń rzeczowych, 
uzewnętrzni się tym razem w osiąg­
nięciu kulturalnym, jakim będzie 
pierwszy w wyzwolonej Polsce Zjazd 
śpiewaczy w Bydgoszczy.

Władze miejscowe w pełni docenia­
ją wkład śpiewactwa pomorskiego 
do ogólnopolskiego dorobku kultural­
nego, czemu dały wyraz przez ufun­
dowanie całego szeregu cennych : 
wartościowych nagród.

Wojewoda' pomorski p. Wojciech 
Wojewoda ufundował piękny puchar, 
Komitet Obchodu 600-lecia oprócz 
żetonów i dyplomów przyrzekł rów­
nież wartościową nagrodę, Izba Rze­
mieślnicza przeznaczyła nagrodę 
przechodnią w poątaci wspaniałego 
srebmo-złotego ryngrafu dla naj-

nych, Okr. Kom. Zw. Zaw. warto­
ściową nagrodę i Pom. Spółdz. Księg. 
i Papierń, piękną kolekcję reproduk­
cji malarzy polskich w postaci ozdob­
nego albumu, nagrodę przyrzekła 
także Fabryka Obuwia „Leo".

W ostatniej chwili dowiadujemy 
się, że telegraficznie zapowiedział 
swój przyjazd Naczelny Dyrygent 
Zjedn. Pol. 25w. Śpiew, i Muz. prof. 
Wacław Lachmann z Warszawy.

Rozprawa doraźna w Bydgoszczy

Pięć lai więzienia
za napad z broniav w reku

BYDGOSZCZ. Przed Sądem Doraź- godz. 7 przybył ze swym dotąd meuję- 
nym w Bydgoszczy stanął w dniu 
wczorajszym 21-letni uczeń gimna­
zjalny Jerzy Kurkiewicz, zam. w 
Końskim, woj. kieleckie, Kurkie- 
wicz został aresztowany w Bydgosz. 
czy 16 maja br. przy ul. Dworcowej 
nr 57 w mieszkaniu Eugenii Pisań- 
skiej.

Oskarżony zeznał, iż 14 maja br. o

Na placu wystawowym stanie maszt o wys. 40 metrów

TEATR POLSKI
Czwartek: Ładna historia. Pią 

tek: Ładna historia. Sobota: Ładna 
historia.

TEATR POWSZECHNY 
Czwartek, piątek, sobota: Nieczyn­

ny-
TEATR MIŁOŚNIKÓW SCENY 

(ul. Orla)
Czwartek: Rewia humoru, pieśni 

i tańca.
POMORSKI DOM SZTUKI 

Czwartek: Recital Olgi Łady.
Wystawa Prac Związku Polskich 
Artystów Plastyków Okr. Pomor­
skiego otwarta codziennie od g- 
10—13 i od 15—18. Wstęp ' *

TEATRY ŚWIETLNE
Wolność: Płomień nie zgasł, 

strzostwa bokserskie w Łodzi, 
morzanin: Jeden z naszych samolotów 
zaginął. > Polonia: Złudzenie życia. 
Orzeł: Dzieci kapitana Granta. Bał­
tyk: Zdradziecka kula.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY
Komenda miasta M. O 
Pogotowie Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Międzymiastowa

DYŻURY APTEK
„Pod Koroną”. Dworcowa 

Niedźwiedziem Niedźwiedzia,
Bielawach, AI. 1 Maja 91.

5 zl.
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il Dziesięć pawilonów specjalnych
W dniach 4 bm. odbyło się zebra­

nie sekcji wystawowej Komitetu 600- 
lecia m. Bydgoszczy przy udziale w- 
przewodniczącego Komitetu dr St. 
Haupego i przewodn. Sekcji prezesa 
P. Godka. O stanie bieżących robót 
jak również o stanie zgłoszeń refero­
wał kierownik techniczny Pomorskiej 
Wystawy Przemysłu, Rzemiosła i 
Handlu, inż. Nowakowski.

Na podstawie stanu zgłoszeń prze­
prowadzono rozdział stoisk pomiędzy 
poszczególnych wystawców. Wszyst- 
kie trzy budynki wystawowe są za­
jęte, a ponadto w parku Kazimierza 
Wielkiego stanie 10 pawilonów. Naj­
obficiej na wystawie reprezentowany 
będzie przemysł, natomiast zwrócono 
uwagę na absencję wśród wystawców 
samorządów, wikliniarstwa oraz na-

i 1000 stoisk 
uki i oświaty. Niewątpliwie te wal­
ne gałęzie życia społecznego i go­
spodarczego zgłoszą jeszcze swój u- 
dział.

Z interesujących, a nowc-zgłoszo. 
nych eksponatów wymienić należy 
pawilon Polskiego Radia, zaopatrzo­
ny w 40-metrowej wysokości maszt. 
Polskie Radio zapewni możliwość 
bezpośrednich transmisji z terenów 
wystawowych. Ponadto bardzo inte­
resujące będzie urządzenie, które wy­
stawi Państwowy Urząd-Wodny. Wy­
budowany zostanie basen, na którym 
poruszać się będzie miniaturowy (li 
pół m długości) statek i demonstro­
wany będzie proces śluzowania.

Plan licencji stadników i knurów
pow. bydgoskiego
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Przy

14 bm., godz- 9 Solec Kuj., grom. 
Solec Kuj.; 14 bm., godz. 11, gm. So­
lec Kuj., grom. DąbbroWa Wielka; 
14 bm.. o godz. 13, gm. Bydgoszcz- 
Wieś, grom. Nowawieś Wielka; 14 
bm„ o godz. 17, gm. Bydgoszcz-Wieś, 
grom. Brzoza; 14 bm., o godz. 17, gm. 
Bydgoszcz-Wieś, grom. Prądy; 15 bm., 
o godz. 9. gm. Wtelno, grom. Wtelno; 
15 bm., o godz. 11, gm- Wtelno, grgm. 
Gościeradz; 15 bm., o godz. 13, gm. 
Koronowo, grom. Koronowo; 15 bm., 
o godz. 16; gm. Koronowo, grom. 
Buszkowo; 17 bm., o godz- 9, gm. Mą­
kowarsko, grom. Mąkowarsko; 17 
btn., o godz. ■ 11, gm. Mąkowarsko, 
grom. Lucim; 17 bm., o godz. 13, gm. 
Wierzchucin, grom. Wierzchucin; 17 
bm., o godz- 16, gm. Wierzchucin, 
grom. Krąpiewo; 18 bm., o godz. 9,

gm- Osielsko, grom. Osielsko; 18 bm., 
o godz. 11, gra. Dobrcz, grom. Dobrcz; 
18 bm., o godz- 13, gm- Dobrcz, grom. 
Włóki; 18 bm„ g oodz. 16, gm. 
Dobrcz, grom. Kotomierz; 19 bm-, o 
godz. 9, gm. Dąbrówka N„ grom. 
Kruszyn; 19 bm., o godz. 11. gm. Dą­
brówka N„ grom. Sicieńfco; 19 bm., 
o godz- 13, gm. Ślesin, grom. Micha­
lin; 19 bm. o godz. 16, gm. Ślesin, 
grom. Ślesin-

Jfrort
UWAGA TS „GWIAZDA" w pią­

tek, 7 bm. o godz, 19-iej w Domu 
Drukarza zebranie wszystkich 
członków czynnych i nieczynnych. 
Obecność obowiązkowa z uwagi na 
uroczystości jubileuszowe i podział 
funkcji.

tym kolegą Janem Stronikowskim do 
Bydgoszczy. Obaj mieli rzekomo za­
miar wstąpienia do Marynarki Pol­
skiej w Gdyni. W Bydgoszczy oskar­
żony ze swoim przyjacielem udali się 
do jakiejś restauracji, gdzie zjedli 
śniadanie, po czym, jak zeznaje oskar 
żony, Strónikowski cżęstowaLgo wód­
ką nakłaniając by dla zdobycia pie­
niędzy na dalszą podróż, udał się do 
mieszkania znanej Stronikowskiemu z 
przed wojny p. Pisańskiej i pod groź, 
bą użycia rewolweru wymusił od niej 
pieniądze. Rewolwer oskarżony otrzy. 
mał rzekomo od Stronikowskiego, O. 
skarżony poszedł ze Str. do wskaza. 
nego domu. Str. pozostał na ulicy, 
a K. wszedł do mieszkania p. Pisań, 
skiej i przedstawił się jako funkcjo- 
nariusz GB, Zastawszy jednak w 
mieszkaniu jeszcze niej. Helenę Kaw. 
tunową, oskarżony przeszukał miesz. 
kanie i wyszedł na ulicę niezabierając 
niczego. Str. nakłonił go jednak do 
ponownego wejścia do mieszkania.

Oskarżony, jak zeznała napadnięta 
i p. Kawtuńowa, wchodząc powtórnie 
do mieszkania był silnie podenerwo­
wany i czynił wrażenie człowieka nie­
pewnego siebie. Zażądał od p. Pisań, 
skiej wydania gotówki oraz biżuterii. 
Napadnięta wręczyła mu -wtedy 500 zł 
na co oskarżony wyjął rewolwer żąda, 
jąc więcej pieniędzy. K. otrzymaił 
jęszcze 2 tys. zł oraz złoty zegarek. 
W międzyczasie p. Kawtunowa nie. 
zauważona przez oskarżonego opuściła 
mieszkanie i sprowadziła napotkany 
patrol, który aresztował Kurkiewi- 
eza- Stronikowski zdołał zbiec.

Na rozprawie oskarżony przyznał 
się do zarzuconego mu przestępstwa 
usprawiedliwiając się działaniem z 
namowy Stronikowskiego. Sąd ska­
zał oskarżonego na 5 lat więzienia 
i pozbawienia praw na przeciąg 5 lat.

GŁOSOWANIE LUDOWE
OBYWATELE!

Od dnia 2 do 9 bm. wyłożone są w 
Obwodowych Komisjach spisy osób 
uprawnionych do głosowania. W po. 
wyższych dniach należy listy te prze­
glądać i wnosić reklamacje. Adresy 
lokali Obwodowych Komisyj wymie­
nione są w rozlepionych po mieście 
afiszach.

ORGANIZACJI BYDGOSKICH

Krzemiński 
iOrzeszkoma

Już na samym wstępie prof. Kon­
rad Górski rozwiał nadzieje tych 
wszystkich, którzy kierując się afi­
szowym zestawieniem — oczekiwali 
taniej lub więcej „interesującej", jed­
nej więcej vie romancee na temat 
baszych narodowych wielkości. To 
wszystko, co łączyło ze sobą te dwie 
Postacie, tak niewspółmierne, jeśli 
Wziąść pod uwagę popularność na­
zwiska, — było jednak zgoła innej 
natury.

Prawdę rzekłszy, zestawienie tytu­
łowe posłużyło prelegentowi za spo­
sób dla wprowadzenia na widownię 
postaci nowej, powiedzmy odrazu: 
prawie zupełnie nie znanej. Stosunek 
tych dwojga, w istocie swej raczej 
Przypadkowy i fragmentarystyczny 
stal się tłem, które pozwoliło ów bio-

graficzny epizod umiejscowić w cza­
sie, przestrzeni i środowisku. Nie 
przypuszczam jednak, ażeby ktokol­
wiek ze słuchaczy mógł wynieść z 
■wieczoru niezadowolenie, wpływające 
z faktu usłyszenia paru słów więcej 
o jakimś Stanisławie Krzymlńskim, 
niż o popularnej autorce „Nad Niem­
nem". Sposób w jaki Konrad Górski 
mówił o tym niesłusznie pozostawio­
nym w niepamięci człowieku moc­
nym, — a mówił nie, tylko z nadzwy­
czajnym znawstwem przedmiotu ale 
i z szlachetną pasją, godną i odpo­
wiednią sprawie, — musiał zadowo­
lić nawet i „zawiedzionych": poszu­
kiwaczy sensacji, jak i zapalonych 
zwolenników czcigodnej powieściopi­
sarki.

Ale już sama osobowość Stanisław 
wa Krżymińskiego nie mogła ■— nie 
obudzić zrozumiałego zainteresowa­
nia. Jedna ze sprężyn ruchu 18,63 ro­
ku, ówcaesny — jakbyśmy to dziś na­
zwali; minister propagandy, a rów­
nocześnie literat i essaysta, historyk 
i esteta, encyklopedysta i nieprawdo­
podobny erudyta, — pozostał do koń-

OBRADY STOW. KIOSKARZY 
I GAZECIARZY

W sali Rzeźni Miejskiej odbyło 
się walne zebranie Stow. Kioska­

rzy i Gazeciarzy. Zebranie zaga- 
ca życia świadomym publicystą, wal-rtł prezes Stow. p. Nyka, składając 
czącym o wszystko, co zdaniem jego^przewodnictwo obrad w ręce p. 
wymagało walki. To też zaciążyło/jGarsteckiego. Po sprawozdaniach 
na fakcie, że. ten ogrom pracy jaki/prezesa, sekretarza i skarbnika i 
ten. równoczesny romantyk i pozyty-Zprzedyskutowaniu działalności u- 
wista w ciągu swego żywota wyko-/<lzielono Zarządowi absolutorium, 
nał, — pozostał dla nas twórczością^W dalszym punkcie obrad oma- 
bęzimienntfi Stanisław Krzymiński —/wiano sprawę zorganizowania Kio­
to obok para sobie współczesnych po-^sków dla celów sprzedaży gazet, 
żywka, na' której wyrastali inni, ano-ZPomyślne załatwienie tej sprawy 
nymue, bez którego nie byłoby prtwi^spodziewajle jest w najbliższym 
kultury polskiej. Zczasie. Zdecydowanie wystąpiło

To co łączyło Elizę Orzeszkową ^Stowarzyszenie jeżeli idzie o prży- 
autorem „25 lat Rosji w Polsce*1 —gdział koncesji PMT., Zastrzeżono 
to bliskość wielu przekonań, pokrew-/sobie, że przydział koncesji nastą- 
ność wyznawanych idei i głószonych^pić musi równocześnie, dla wszyst- 
hasel, choć w pewnej mierze koleje/kich inwalidów i kioskarzy, 
życia, dostarczające kontaktów i zbli-j$ Następnie dokonano wyborów 
żeń rozrzuconych na przestrzeni sze-/now,ego zarządu w składzie: prez, 
regu lat znajomości, nacechowanej^p, Garstecki, wiceprez. p. Nyka, 
wzajemnym szacunkiem i wzajem-^sekr. p. Nawrocki, zast. p. Szcza­
nym zrozumieniem wartości. /pański, skarbnik p. Jakubowski. 

Red. Ziemak potrafił w swym sło-jjjw wolnych głosach poruszono 
wie wprowadzającym stworzyć pod-/'przykrą sprawę pokątnych han- 
nioslą atmosferę, w której prelekcja^dlarzy oferujących kioskom byd- 
prof. Górskiego znalazła sens szcze-^goskim kupno tysięcy papierosów 
gólny, — jako uczczeniu rocąnicy^po cenach więcej niż wygórowa- 
śmierci autorki „Nad Niemnem", ^nych.

Wydz. Apr. i H. m. Bydg. komu- 
ku.je, że urzędy i instytucje uży­
teczności publ. proszone są o skła- 
danie zapotrzebowania na koks na 
okres zimowy 1946/47 do Wydz. 
Apr. i IL ul. Grodzka 25 pok. 13.

Wydz. Apr. i Handlu m. Bydg. 
podaje do wiadomości, iż karty 
wymienne i zaopatrzenia na lipiec 
wydawać się będzie tylko w Wydz. 
Aprow. m. Bydg. przy ul. Grodz­
kiej 25, według następującej kolej­
ności ulic:

Karty wymienne (przez prowa­
dzącego meldunki) dnia 8 i 11 bm. 
— ulice na litery; A. B, C, Ch, D» 
E, F; 12 bm. na lit. G, H, I, J, K, L; 
13 bm. na lit. Ł, M, N, O, P, R; 
14. bm. na lit. S, ś, T, U, W, Z, ż.

Kariy zaopatrzenia (przez prow, 
meld.): dnia 17 bm. — ulice na lit. 
A, B, C, Ch, D, E, F; dnia 18 bm. 
na lit, G, H, I, J, K, L; 19 bm. na 
lit. Ł, M, N, O, P, R; 21 bm. na lit. 
S, Ś, T, U, W, Z, Ż.

Karty zaopatrzenia dla Zakła­
dów Pracy państw, i samorz. oraz 
spółdz. i zrzeszeń w dniach 24 i 
25 bm. Dla pozostałych Zakł. Pra­
cy w dniach 26 i 27 bm. Zwraca 
się uwagę prowadzących meldun­
ki na przestrzeganie terminu Jak 
również załatwienie sprawy dla 
całego domu jednorazowo, gdyż po 
terminie i indywidualnych spraw 
załatwiać się nie będzie.

Podaje się do wiądomości, iż 7 
bm. można otrzymać na karty ży­
wność. I kat. prac, z czerwca na 
ode 31 — 70 papierosów w nastę­
pujących spółdzielniach: we 
wszystkich sklepach Bydg. Spółdz. 
Spoż., “w Spółdz. Pracown. Miej­
skich, Król Jadwigi 1, Długa 65, 
Jagiellońska 69; w Spółdz. Pra­
cown. Leśnych, Św. Trójcy 18; w 
Spółdz. Samop. Chłopskiej, Al. 1 
Maja 63 oraz w następujących 
kioskach: Nyka, Al. 1 Maja 37; Lu- 
bomski, Poznańska 1; Wabiszak, 
Nakielska róg Wrocławskiej; Kwa- 
siński, AI. 1 Maja (przy torze ko­
lejowym); Tarczyński, Fordońska 
12; Golebisz, Kujawska 4; Szczy­
piorski, Św. Trójcy; Podolak, Plac 
Piastowski; Jakubowski, Grun­
waldzka .(ostatni przystanek tram­
wajowe); Nawrocki, Król. Jadwi­
gi 27. '

Papierosy należy pobrać do dnia 
13 bm. Spółdzielnie oraz kioski 
rozlicza, się do dnia 15 bm. (pok. 
nr 7). Kto niex wykupi towaru w 
określonym terminie, przydziału 
nie otrzyma i nie może, niezależ­
nie od powodu nieodebrania towa­
ru, rościć pretensji z tego tytułu.

Uzupełnia się wczorajszy komu­
nikat o przydziałach kontyngen­
towych tym, te do dodatkowej re­
jestracji artykułów spożywczych 
wyznacza się jeszcze sklep f-my 
Fluder, ul. Sieroca 2, a do dodatko­
wej rejestracji artykułów mleczno- 
nabiałowych sklep f-my Chudzik, 
ul. Dworcowa 84. Dodatkową reje­
strację należy przeprowadzić przez 
wszystkie punkty rozdzielcze wy­
mienione w wczorajszym i niniej­
szym ogłoszeniu w czasie od 7—15 
bm. Kto się w tym czasie nie za­
rejestruje, nie otrzyma przydziału, 
Sklepy wyznaczone do dodatkowej 
rejestracji złożą dodatkowo zare­
jestrowane kupony kontrolne naj­
dalej do 21 bm. w Oddziale Kon­
troli (pokój nr 7).

ROZGŁOŚNIA POMORSKA 
Piątek, dnia 7 czerwca

5557 — Progr. og.-polski- 7.05 —• 
Progr. na dzień bież. 7.10 — Progr. 
og.-polski- 8.30 — Wiad. miejsc. 
8-35 — Dykt, progr. dla radiów. 8.45 
— Konc. życz. 11.30 — Aud. dla 
szkół pt. „Czy należysz do koła mło­
dzieży PCK?”. 11.45 — Muz. 11.57 — 
Progr. og.-polski. 14.40 — Rec. fleto­
wy F. Tomaszewskiego. 15.05 — 
Chwilka muz. 15.15 — Aud. dla dzie­
ci pt. ,Limpopo” opr. J. Kozłowska- 
Tugulowa- 15.35 — Pog. aktualna w 
opr. F. Bzamowej. 15.45 — Inf. miejsc. 
16.00 — Progr. og-polski. 21.00 — 
Muz. oper. 21.55.— Kron. dnia. 22.00 
Lud. muz. polska w wyk. ork. PR pod 
dyr. A. Rezlera i kwart, wokalnego 
PR. 22.30 — Konc. reki. 22.45 — 
Pog. sport- 22.50 — Chwila muz. tan. 
23.00 — —Progr. og.-polski. 23.35 — 
Konc. życz. 2400 — Zak. audycji.



Portrety moich bliźnich

ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Przedsiębiorca prywatny
Z początku nic nie miał. A właści­

wie to miał: strach, że może ktoś 
przypomni sobie jego niektóre 
grzeszki z okresu okupacji. A potem 
z dnia na dzień nabierał pewności 
siebie. Spróbował od urzędnika, ale 
wkrótce „zmienił branżę". I dopiero 
znalazł się w swoim żywiole. Miał... 
perspektywy, które rozszerzyły się 
z ,,możliwościami na zachodzie”. Wy­
łaził gotowość do stanowiska pionie­

ra i wykazał pełne zrozumienie do 
haseł naszego powrotu nad Odrę. 
Przypomniało mu się, że .. Mniejsza 
o to, co mu się przypomniało: po 
prostu to, że jednak mimo wszystko 
ktoś mógł go sobie „przypomnieć”. 
Pojechał. Najpierw kazał się dziwić 
wszystkim znajomym, że jedzje, ale 
każdemu mówił, że chce być pionie­
rem.

Wrócił po miesiącu. Na kilka dni.

Aby załatwić pewne interesy. Na 
tych „pewnych interesach" zarobił 
ładnych kilkanaście tysięcy i poje­
chał z powrotem. To powtórzyło si<j, 
kilka razy. Potem wrócił na dobre. 
Powiedział że tam nie ma widoków" 
i że jednak czuje, że tu jest jego 
miejsce. Jakimś cudem uzyskał poz­
wolenie na prowadzenie sklepu, zdo­
był szybko towar i — stale narze­
ka:

Że pożyczka, że podatki, że nie 
chcieli mu dać kart żywnościowych 
pierwszej kategorii, więc wobec te­
go wszystko musi kupować po ce­
nach paskowych- Narzeka, że nie

może związać końca z końcem, że 
państwo nie popiera inicjatywy pry­
watnej, mimo że o tym stale zapew­
nia. Wylewał żółć na lewo i na pra­
wo, mówił, — zależy przy kim i do 
kogo — raz głośno, raz znów po ci­
chu. Najczęściej powtarzał, że jest 
zrujnowany. Na wszelki wypadek 
mówił do niektórych ludzi per oby­
watel, kłaniał się bardzo nisko. I 
na wszelki wypadek, aby nie być 
zrujnowanym zupełnie, wykupywał 
wszystkie papierosy w mieście, na. 
czym najczęściej zarabiał conajmniej 
sto procent. '

Ale te podatki I Oczywiście! I ta

■■■■■■■■■ Nr 152
pożyczka na odbudowę)

I przecież' nie ma kart żywnością, 
wych, wobec czego musi wszystko 
kupować na wolnym rynku. 1 pań­
stwo przecież nie popiera...

O tym mówił ciszej, bo to prze­
cież... zawsze . I trzeba być ostroż­
nym.

— Jestem zrujnowany!
Przed kilku dniami kupił samochód 

i otworzył nowe przedsiębiorstwo. 
I liczy na to, że...

Ale liczy bardzo po cichu bo 
lepiej nie liczyć a mieć, niż liczyć 
a nie mieć, albo się, przeliczyć.

Tadeusz Multański

Długoletni przedstawiciel
PAŃSTWOWA KOMUNIKACJA SAMOCHODOWA w INOWROCŁAWIU

Rozkład jazdy na liniach pasażerskich
Unia Nr 1. — Inowrocław—Bydgosiet km 50 cena 120, - zł.

Nr 
przyst. km , Miejscowość godz. godz. cena zł

0 0 o Inowrocław-Rynek..................... 7.3Ó 1 15.00 0.—
1 8 Jaksice.......................................... 7.45 | 15.15 20,—
2 17 Złotniki ........................................ £.00

8.15
' 13.30 40,—

3 24 Nowa Wieś ........ ...................... 15.45 60,—
4 38

48
Brzoza ................... ...................... 8.30 1 16.00 95,—

5 P 8.45 L 16.15 120,—

Unia Nr 2. — Bydgoszcz—Toruń km 52, cena ISO,- - zł.

Nr 
przy st. km Miejscowość - godz. godz. cena zł

0 0 Bydgoszcz—PI. Wolności ......... 9.00 1 16.30 o —
13 9.15 16.45 30 —

7 25 Solec .............................................. ‘9.30 17.00 .60,—
8 32 Przvhibie.......... ........................... 9.45 17.15 80.—
9 40 Cierp ice ........................................ 10.00 17.30 ioo;-

10 52 P Toruń ............................................ 10.30 17.45 130.—

Linia Nr 3. — Toruń--Inowrocław km W, c e n a 100 zł. •

Nr 
przyst. km Miejscowość godz. godz. cena zł

10 0 ' Toruń—PI. Bankowy................. 10.45 18.00 0,—
H 13 Suchatówka............................. . .. 11.00 18.15 30,—
12 Oj; Gniewkowo ............................... .. 11.15 18.30 60,—
13 32 1 Wierzchosławice ......................... 11.30 18.45 80,—
14 40 p Inowrocław ................................. 11.45 19.00 100,—

Linia Nr la. - nowroclaw—Toruń km 40, o e n a 100 — zł.

Nr 
przyst. km Miejscowość godz, godz. cena zł

14 0 o Inowrocław ................................. 7.00.; 14.30 0,—
13 '8 Wierzchosławice......................... 7.15 14.45 20,—

40,—12 15 Gniewkowo ................................. 7.30 15.00
11 27 V Suchatówka .. A.............. 7.45 j 70,
10 40 P Toruń............................................ 8.00 1 15.30 100.—

Linia Nr 2a. — Tonm —Bydgoszcz km 52, c e n a 130,-- zł.

Nr 
przyst. km Miejscowość godz. godz. cena zł

10 o o Toruń ............................................ 8.00 15.30 0,—
9 12 Cierpieć ........................................ 8.15 15.45 30„—
8 20 Przyłubie...................................... 8.30 16.00
7 27 Solec.............................................. 8.45 16.15 70,—
6 39 Łegnowo ..................... ................ 9.00- 16.30 100,-
5 52 P Bydgoszcz .................................... 9.15 16.45 130,—

3704

poszukuje zastępstwo poważnej firmy branży 
kolonialna -spożywczej lub drogeryjno - kosmetycznej 
B. Piotrowski, Bydgoszcz, 
Królowej Jadwigi 9/6 Telefon„32-12

SZCZECIN, AL. WOJSKA POLSKIEGO NR 14 
Hurt poleca swe usługi P i Odbiorcom Detal
Najniższi ceny — Najwyisxc jakość — Duży obrót! — Skromny zy>k 

No prowincję wysyłamy co naliczeniem pocztowym — Wyczerpując^ 
cenniki gratis fronko - OTWARCIE DNIA 29. IV. 1946 ROKU

Hallo Pomorze! — Hallo Ziemie Odzyskane
Pierwszy największy skład wszelkich przyborÓw 

mundurowych dla Wojska, Marynarki, Poczty, Kolei 
i ręnych organizacji mundurowych 
Pomorskie 

źródło Galanterii

15. TAROOSSKJ 
BYDGOSZCZ, AL I MAJA 61 TELEFON 20-110
Naprawiam maszyny do pisania liczenia, przerabiam na 
układ polski — Kupuję maszyny wszelkich systemów uszko­

dzone części także 3011

Kupujemy 
dla celów produkcyjnych 

Olejek miętowy 
i mentol « r>

Łaskawe oferty uprasza 

„Pebeco“ Jp. Akt. w Poznaniu 
Fabr. chemiczno-farmaceutyczna

A
W«i>z<erxawlmu 

przy ulicy Nakielskiej 

halę fabryczną 
wraz z przylegającymi bu­
dynkami biurowymi ogólnej 
powierzchni 680 m’. Zgłosz 

Fabnta Maszyn Blumwe, 
Bydgoszcz, Nakielska 53

Fwwrwwww

Numeratory drukarskie kupi 
zaraz Alfred Krzycki, drukarnia 
Żnin, Śniadeckich 15. (3597r

Sportowy sprzęt — piłki, dęt­
ki, siatki, koszulki, spodenki 
piłkarskie, rękawice bokserskie 
kupno — sprzedaż. Jan Pujdak 
i Ska, Łódź, Piotrkowska 83.

(3522r

Apteka mam koncesję lokal, 
100.000 poszukuję spólnika K. 
Stępowska, Brodnica n/Drwęcą, 
Hallera 23. (3689

Linia Nr 3a. — Bydgoszcz—Inowrocław km 50, o e n a 120,— zł.

Nr 
przyst. km Miejscowość godz. godz. cena zł

0 o Bydgoszcz ................................... 930 17.00 0,—
4 10 M Brzoza ..................... .................... 9.45 17.15 25,—
3 24 Nowa Wieś ................................. 10.00 17.30 60,—
2 31 Złotniki ................... .................... 10.15 17.45 80,—
1 40 ▼ Jaksie?.......................................... 10.30 18.00 100,—

48 p Inowrocław ......................... 10.45 18.15 120i—

Skupujemy, względnie wy­
mieniamy na własne wyroby 
drobne ilości mleka w proszku. 
Fabryka Cukierków Bydgoszcz, 
Sobieskiego 6. (3686

Drogerzysta dyplomowany 
poszukuje pracy, miejscowość 
obojętna. Alfons DobrańskI, 
Królikowe, pow. Szubin. (3695

Gosposie samodzielną, pie­
czenie, uczciwą, sumienną, bez 
grania potrzebna zaraz na do­
brych warunkach. Zgłoszenia: 
Dr med, T. Redelbach, Cho­
dzież, Mickiewicza 8. (3696

£ KOMUNIKATY

Walny Zjazd delegatów Zw. 
Zaw. Muzyków Okręgu Pomor­
skiego odbędzie się w niedzielę, 
dnia 16 czerwca br. o godz. 9-ej 
w Domu Kultury i Sztuki Byd­
goszcz, Aleje 1 Maja 20. (3698

Tokarnia precyzyjna stołowa 
do sprzedania. Bydgoszcz, ul. 
Jezuicka 24, skład. (3693

Okulary ochronne, celuloido­
we dla cyklistów polecamy hur­
towo „Tylrad” sp. z oo. eks­
port—import, Gdynia Abraha­
ma 91, tel. 216-1'5. (3605r

Przedzierżawię od zaraz trzy­
piętrowy gmach,.Hotel pod Bia­
łym Orłem” w powiatowym 
mieście Wąbrzeźnie Pomorze, 
Rynek 16.5 restauracyjnych po­
koi, 25 pokoi gościnnych z no­
woczesnym urządzeniem.. Sala, 
garaż, centralne ogrzewanie, 
ciepła i zimna woda, chłodnia. 
Trasa Warszawa—Gdynia. (3691

Potrzebna od 15. 6. 46 starsza 
samotna gosposia, ewentualnie 
na wyjazd na zachód,/dwojga 
mudzi. Bydgoszcz, Paderewskie­
go 22, m. 7. (3687

Poszukuję Panią obeznaną z 
produkcją cukrów do prowadzę, 
nia samodzielnej wytwórni. O- 
ferty z podaniem warunków 
proszę kierować do IKP Byd­
goszcz pod „Karmelkarka"

(3677

Aromaty owocowe
do lemoniad, soków wódek itp

P O . E C A M Y

Piotrkowskie Zakłady Chemiczno
Łódź Śródmiejska 22. cel. 200-32

Poważna instytucja w Łodzi 
9 poszukuje natychmiast samo- 
£ dzielnego
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Wytw. Lnem. Kosmei. „ECO”, Poznań, il.Bosa 19

ze znajomością nowoczesnych i 
metod pracy na stanowisko 
kierownika działu finansowego 
i księgowości. Oferty kierować 
do administracji IKP Łódź, Piotr­
kowska 66 pod „C. H.’ł (3596r

Jubileuszowe odznaki
z herbem m. Bydgoszczy 

poleca • i
Dom Handlowy - „OZDOBA1*
Bydgoszcz, Śniadeckich 2 - Telefon 1606

Wspólnika z gotówką do uru­
chomienia tartaku poszukuję. 
Zgłoszenia pod nr 286 do IKP, 
Gdynia, Abrahama 49. (3590r

Technik dentystyczny po­
trzebny. Gdańsk-Wrzeszcz, Ro­
kossowskiego 37. 3589r

Fotografie wieczne na porce­
lanie do nagrobków wykonuje 
artystycznie „EL-CHA-FILM” 
Warszawa. Jerozolimskie 27 
Prowincję informujemy listow­
nie. (3265r

Unieważniam skradzione mi 
wszelkie dokumenty osobiste na 
Kuligowski Zygmunt, Niemierz, 
gm. Charzyno, pow. Kołobrzeg. 

(3699

Unieważniam zgubioną ksią­
żeczkę wojskową RKU Mława 
Jan Podsiadł owaki, Malborg, 
Orzeszkowej 4. (3676

| MATRYMONIALNE |

Portrety z każdej fotografii 
wykonuje artystycznie „EL- 
CHA-FILM” Warszawa, Jero­
zolimska 27. Prowincję informu­
jemy listownie. (3264r

Panna, lat 26, miła, muzykal­
na z braku znajomości szuka 
inteligentnego' Pana, cel matry­
monialny. Oferty IKP, Poznań, 
Działyńskich 8 „51". (3603r

KONKURS 
na leśniczego 

do prowadzenia 800 ha leśnic­
twa miejskiego potrzebny jest 
leśniczy od 1. 10. 1946 r.

Wymagania: ukończona szko­
ła dla leśniczych względnie 
równorzędne wyszkolenia oraz 
dłuższa praktyka.

Wiek: nieprzekroczone 45 lat. 
Wynagrodzenie według stopnia 
IX względnie VIII uposażenia 
pracowników państwowych, 
wolne mieszkanie i deputaty.

Zgłoszenia z dołączeniem ży­
ciorysu i odpisu świadectw, 
przesłać należy do Zarządu 
Miejskiego w Toruniu, Dobra 
i Lasy. (3568r

Domy, gospodarstwa, ogrod­
nictwo do sprzedania. Poszuku­
ję wszelkiego rodzaju intere­
sów, placów, małych domków 
do kupna Małek, Bydgoszcz, 
Aleje 1 Maja 46. (3684

Posiadam sklep Warszawa, 
Poznańska oczekuje propozycji. 
Bydg., Dworcowa 48/2, Smo­
leński wejście Sienkiewicza.

(3661
Polewaczki ogrodowe — ko­

tły do prania/— garnki emalio­
wane i żelazne, gwoździe, piły 
stolarskie, kosy poleca Ignacy 
Denderski i Ska. Bydgoszcz, 
Dworcowa 73; tel. 11-56. (3679

Artretyzm, reumatyzm, choro­
by kobiece leczą solanka i bo-

Garażu na terenie pilnowa­
nym poszukujemy od zaraz, i 
Oferty: Bydgoskie Zjednoczenie]nowina. Wodolecznictwo — ln- 
Przemysłu Maszyn Rolniczych, hdlatorium — Basen kąpielowy. 
Bydgoszcz, Al. Mickiewicza 3. Informacje Zarząd Zdrojowiska 

(3690| Inowrocław. (3642r

Zarząd Okręgu Pomorskiego 
Polskiego Związku Zachodniego 
w Bydgoszczy poszukuje od za­
raz energicznego i obeznanego 
gruntownie z pracami społecz­
nymi i biurowością na kierow­
nicze stanowisko w Bydgoszczy.

Warunki do omówienia. Zgło­
szenia osobiste ul. Śniadeckich 
8. pokój 7 w godzinach od 9-tej 
do 11-tej. (3556r

Blondyn, lat 40. wzrost śred­
ni, wykształcenie średnie, spo­
kojnego usposobienia, bez nało­
gów prosi panią, której odpo­
wiadaj ą'| powyższe cechy o 
skreślenie kilku .słów do IKP, 
Gdynia pod „Spokój". (3604r

POSZUKIWANIA 9

Brunetka lat 38, miła, przed­
siębiorcza, pozna starszego Pa­
na lub wdowca w celu matry­
monialnym. Oferty IKP, Poznań, 
Działyńskich 8 „ 507. (3602r

Wełnę owczą skupuje po ce­
nie wolnorynkowej „Wełna”, 
Bydgoszcz, 3 Maja 22/7 (3593

Koszule, krawaty poleca Pra­
cownia Krawatów i Koszul w 
dużym wyborze po cenach nur­
towych Edward Krysiak Łódź 
Piotrkowska 136 tel 137-07

Futra, lisy materiały bielskie 
kupuje — sprzedaje firma 
„Al Wir" Gdynia Świętojańska 
75. tel 272-70 (3497r

WÓZKI DZIECIĘCE 3 MA. 
SZYNY DO SZYCIA sprzedaje 
— kr-puje W Czachorowski.

Skład Maszyn i 
Wózków Byd- 
oszcz Pomor­

ska 21 wejście 
Śniadeckich.

Ryby — * Bałtycka Spółka 
Rybna, Gdynia Port Rybacki. 
Poszukujemy we wszystkich 
większych miastach przedstawi­
cieli na ryby świeże, mrożone, 
wędzone, solone. Prosimy o wy­
czerpujące zgłoszenia. (3594r

Centra — Anody — Baterie. 
Żarówki — łańcuchy — spry- 
chy — klej do rowerów. Przed­
stawicielstwo Zbigniew Maiski, 
Toruń, Król. Jadwigi 7. (3559r

Włosie końskie (opony) w 
każdej ilości kupuje Drążkow- 
ski i Ska Bydg., ul. Wyzwole­
nia 1 przy PI. Teatralnym — 
płacimy najwyższe ceny. (3643

Bieliznę damską pończochy 
w dużym wyborze poleca Zo­
fia Serafinowicz Łódź Nowo- 
miejska -4. (2310r

Samotny kawaler inteligent, 
lat 33, przystojny brunet pozna 
przystojną Panią od 20 do 30 
lat tylko poznamiankę. Cel ma­
trymonialny. IKP, Poznań. Dzia­
łyńskich 3 „Samotny". (3601f

Poszukuję Romana Litwina, 
aresztowanego 14. 9. 1943 r. w 
Warszawie, więzionego na Pa­
wiaku. Wszystkich, którzy coś 
wiedzą o jego losie, prosi o 
wiadomości Litwin, Toruń, N. 
Rynek 18 (3620

W wieku.
prawie wszystko jest możliwe, 
a, przywrócenie kobiecie urody nie 
należy do rzeczy trudnych, kwestia 
tylko doboru właściwęgo środka. 
To też każda kobieta może się 
łatwo pozbyć piegów, plam i innych 
skażeń cery, stosując nowy

Aleksandra Żdzitowieckiego 
poszukuje siostra Maria Ruden- 
kowa, Drawsko, woj. Szczecin, 
ul. 11 pułku 65. (3692

Siły biurowej piszącej biegle 
na maszynie poszukuje przed­
siębiorstwo handlowe Gdynia, 
skrytka pocztowa nr ’02. (3606r

Biegłą stenotypistkę poszu­
kujemy. Zgłoszenia w godzi­
nach przedpołudniowych, Nowy 
Rynek 10, I ptr. 3592r

Wykwalifikowaną silę bu* 
chalteryjną na samodzielne sta­
nowisko poszukuje Pomorska 
Fabryka Cukierków Bydgoszcz, 
Sobieskiego 6.' Warunki do omó­
wienia. (3685

Poszukuję Pana solidnego — 
prawym charakterze po 50 do 
wspólnej pracy Owocarnia, ma­
ła gotówka, ożenek niewyklu­
czony. Oferty IKP — Bydgoszcz 
„Owocarnia”. (3673

Radiomechanik potrzebny za­
raz do organizującej się firmy 
w Gdyni. Oferty Gdynia dla 
„Spółka". (3607r

Kupimy maszynę do liczenia 
ręczną lub elektryczną. Fabry­
ka Maszyn Blumwe, Bydgoszcz 
Nakielska 53. (3680

Ktoby coś wiedział o losie 
Ryszarda Mieczkowskiego z 
Wilna, który 15 stycznia 1946 
powrócił z Rosji do Polski, pro­
szony jest o wiadomości PAP, 
Poznań, Mśelżyńskiego 8 nr 
1510'46. (3579r

Kawaler, lat 40, kupiec-ksiaż- 
kowy na dobrze płatnej posa­
dzie zapozna Panią do tat 35- 
posiadającą jakikolwiek ipte‘ 
res. Cel matrymonialny. Oferty 
IKP, Poznań, Działyńskich 8 
„Kawaler". (3600r

Separowany emeryt, elegan­
cki pozna starszą panią naj­
chętniej wysoką korpulentni 
własny dom. Fotogriafia IKP — 
Bydgoszcz, „Nieprzeciętny".

(3700

Unieważniam zagubioną kartę 
rejestracyjną wydaną przez 
RKU Ciechandw Wesołowski 
Roman, Gdańsk, Wierzbowa 5. 

(3588

Unieważniam zagubioną ken­
kartę, kartę rejestracyjną na 
nazwisko Kosmatka Feliks, Byd­
goszcz. (3682

Unieważniam zagubioną leg. 
prawa jazdy, rejestrację samo­
chodu 5308 Wegner Aleks.

(3678

Stolarz rolnik — 53, syn
22 ożenią się^k-uczciwymi Kra­
ków, Kalwaryjska 82, stróżka- 

(3702

Kresowianka pozna kultural­
nego pana w wieku 30—40. Cel 
matrymonialny. Oferty: Byd; 
goszcz, 3 Maja 20 m. 5 „L. K” 
______________________ (3674

Wdowa samotna przystojni 
wiek średni, Własne mieszka­
nie, braku znajomości, poszuku" 
je towarzysza do 50 łat. Ce* 
matrymonialny. Oferty do IKP' | 
Bydgoszcz pod „Łagodna” .

(3626

"’•ukiem Zakładów Graficznych Państwowych Zakładów Wydawnictw Szkolnych w Bydgoszczy, uL Jagiellońska Nr 1 E-11785

REDAKCJA i ADMINISTRACJA; Bydgoszcz, ui. Marsz. Focfia 20
DZIAŁ OGŁOSZEŃ, ul. Jagiellońska 2 (pod arkadami) 
DRUKARNIA „|. K. P.*' ul. Dr Emila Warmińskiego 14

Za nledoręczenie pisma spowodowane wyższą siłą nie od po 
wiadamy. Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca 

Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada

ODDZIAŁY „ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO1 W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH 

AGENTURY NA PROWINCJI 
DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKICH ODRĘBNE WYDANIA „IKP"

OGŁOSZENIA: Drobne po 8 zł za słowo. Poszukiwanie rodzin 
i pracy 3 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów.

Ogłoszenia milimetrowe: W tekście 30 zł. Za tekstem 12 zł.
Urzędowe i przetargi 12 zł. Nekrologi 10 zł. Tabelaryczne 

• bilanse 18 zł za 1 mm Niedziele i święta 50% drożej.
Za terminowe zamieszczanie ogłoszeń administracja nie odpowiada


